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codziennie o godzinie 5 po południu
N (tni Poswiąteeznyeh.

5ii!?  hal k o sz tu je  w  m ie jscu  10 h a l.,
,  i C*aniip(.'w: 6 iu r a  R e d a k c j i  i A d iu in is ta e y i
^ % aeyj , 9go 1. |2. — Ekspedycja miejscowa 

I. 9 ‘ nnjkow St. Sokołowskiego. Pnsaż Hans- 
Reki y należy frankować, 

aittacye otwarte wolne od opłaty, 
telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 K., p ó ł r o e z n ie  .6 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 K., p ó ł r o c z n ie  12 li., k w a r t a l n i e  6 K., m ie­
s ię c z n ie  2 Ii. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych, państwach 3 li. 80 h. miesięcznie.

..Przewodnik naukowy i literacki'1 dodatek miesięczny do ,,Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczr.i i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. -50 h., drudzy' 60 h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

URZĘDOWA

Rai° Apostolska Mość ra-
'Pea k ' ^ ^ Szem postanowieniem z dnia (i u' . “• r. -- • dnia (i

6 ^  ' Zanłianowac najmiłościwiej radcę 
^ Bocjj! • 1 na(‘zelnika zarządu salinarnego 

ta(j ’ âni sława R o g o y s k i e g o ,  star- 
b°rami 8'órniczym z systemizowanymi po- 

^  8zó«tei klaSy ran g -

UIEURZĘDOWA

j  Lwów, 24 lipca.

l ^ ^ s k n l  a.aonimowy .gruntow ny znawca 
r lej ®tosunkówa, ogłasza we wrocław- 
Jz^yiuei 0 widokach polityki madzia- 
dn ^  ci ar[A^ut’ w którym usiłuje wyka- 
d dal*0 k t° rzy z taką bezwzglę­
d n i  do s to p ien ia  wszystkich naro- 
n^91’ wL ł w krajach Korony św. Szcze-
'-i^J teB-0rz,u ma<tz.iarsktem, nieosiągną prze- 
8| ̂ ezhe j eeku- 9° w'§ceji liczne błędy ta- 
J]i**iły Przecenianie własnej narodowości 
tir W  ze Madziarzy mniej dzisiaj mają 
!,,Zed u  P oprow adzen ia  tego dzieła, n.ż 
8j lej a nawet 10 laty. W ziemi słowa- 
si^^tyki^* w.^rew zapewnieniom oficyainej 
dr ^ 08tatW-^ jerskiej, tak dalece zmniejszyła 
i d Ul™ ezas' e ZQajomośó języka ina- 
z autorowi nie było absolutnie
g, , ^ c o J ? T miewad sis w ty m j? zyku
vi* b dnoscią. Wśród Kroatów potę- 
ok do i\TZuqstan[lie niechęć a raczej niena- 
^.a*hją Co adziarów. Sasi w Siedmiogrodzie 

*"aZ wi^kszy °pór, a także pośród 
t» * siu SPlsk' ch ■ węgierskich Szwabów 
^ e?y ^  Poczucie narodowościowe. Co się 

°góle ailnów to u nich nie, może być już 
m°wy o m adziaryzowaniu; sama

próba ku tem u popchnęłaby masy w ramiona 
propagandy za „Romania irredenta".

Tak tedy marzenie Madziarów — p i­
sze autor — o wielkomadziarskiem państwie 
z ludnością dwudziesto lub trzydziestomiiio- 
nową, używającą języka madziarskiego, jako 
macierzystego, pozostanie niedąjąeą się ni­
gdy urzeczywistnić mrzonką. Madziarom na­
leży oddać sprawiedliwość, że czynili i czy­
nią wszystko co tylko jest w ich siłach, aby 
osiągnąć taki cel. Osiągnęli też istotnie wiele 
a byliby niezawodnie osiągnęli jeszcze więcej, 
gdyby postępowali z większą oględnością, z 
większem zrozumieniem właściwości narodo­
wych, z mniejszą butą i z mniejszym naci­
skiem. Bezwzględność z jaką dekretowano z 
góry wynarodawianie mniejszości musiała u 
nich wywołać największe oburzenie i opór, 
który dzisiaj przybrał wszystkie formy wybor­
nej organizacyi. W końcu autor robi taką uwagę:

„Kto zwiedzał W ęgry i sąsiednie kraje, 
ten nabrał z pewnością przekonania, że ję ­
zyk madziarski jest na wskroś lokalnym, zu­
pełnie izolowanym „narzeczem", że niepotrafił 
on w ciągu tysiąca la t zapuścić choćby wą­
tłych  korzeni w krajach sąsiednich. Szczegól­
niejsze sprawia to wrażenie, że skoro prze­
kroczy się granice kraju, czy to od północy, 
czy od wschodu, zachodu lub południa, ję ­
zyk madziarski, cała madziarszczyzna zapada 
się odrazu, jakby pod ziemię“. Autor dodaje, 
że nie zna z własnego doświadczenia żadne­
go języka, któryby w tej mierze miał tak w y­
łącznie lokalne znaczenie, jak właśnie język 
madziarski. Wszak nawet izolowany pozornie 
język czeski, zapuścił w krajach graniczą­
cych z królestwem czeskimi) inne zupełnie 
korzenie.

Sejmy krajowe.
O paw a, 24 lipca. W Sejmie s z l a s k i m  

rozwinęła się wczoraj ożywiona dyskusya nad 
sprawozdaniem komisyi administracyjnej w 
sprawie zaprowadzenia bezpośrednich tajnych 
wyborów. Referent Komarek wniósł o przej­

ście do porządku dziennego, czemu sprzeciwi­
ło się kilku mówców, między innymi pp. Mi­
chejda i ks. Świeży. Ostatecznie przyjęto wnio­
sek pośredniczący Sedlnitzky’ego o odesłanie 
sprawozdania do Wydziału krajowego, celem 
uzupełnienia badań i przedłożenia wniosku na 
przyszłej sesyi Sejmu.

O rać , 24 lipca. W Sejmie s t y r y j s k i m  
nastąpił wczoraj eiodus posłów konserw aty­
wnych. Oto mianowicie podczas rozprawy nad 
pokryciem preliminarza krajowego, konserwa­
tywny poseł W agner wniósł o podwyższenie 
podatku zarobkowego przemysłowców, a za­
chowanie 44 prc. podatku gruntowego zie­
mian. P. Stuergkh zaproponował utrzym anie 
w mocy dotychczasowego stanu rzeczy. Roz­
winęła sic ożywiona dyskusya, w której mó­
wcy konserwatywni oświadczyli że stanowczo 
obstają przy wniosku p. W agnera. W głoso­
waniu wniosek ten odrzucono. Konserwatyści 
wnieśli następnie o imienne głosowanie nad 
wnioskiem p. Stuergkha, a gdy takie głoso­
wanie się rozpoczęło, opuścili salę, przez co 
Izbę zdekompletowali. Następne posiedzenie 
dziś.

Salzburg-, 24 lipca. Sejm uchwalił zmia­
nę ordynaoyi wyborczej do Sejmu, powię­
kszającą liczbę posłów i zaprowadzającą w 
kury i wiejskiej bezpośrednie wybory.

K O R E S P O ID E IC Y E
P oznań , 22 lipca.

(Lud włościański w Poznańskiem. — Projekt 
spółek rolniczych. —  Z działalności komisyi ko- 
lonizaeyjnej. — Lamenta prasy hakaty stycznej).

(x) Z ogłoszonego niedawno sprawozdania 
komisyi kolonizacyjnej o jej działalności w 
ostatnim  okresie czasu wynika jasno, że wszy­
stkie zabiegi, wszystkie fortele, aby zrobić ja ­
ki taki wyłoni w mniejszej polskiej posiadło­
ści włościańskiej były dotychczas prawie zu­
pełnie bezowocne. Pomiędzy wierszami tego 
raportu można wyczytać, że dzisiaj już wło­
ścianin polski w W. Ks. Poznańskiem pod

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal 

kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogło sze ifa  zaś tabelaryczne I liczbowe po 

20 hai. od jednego w iersza m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołow skiego  

we Lwowie Pasaż  Hausmanna 1. 9.; we Erancyi w Pa­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenue.

względem umiejętności gospodarowania, upra­
wy roli i hodowli bydła, dorównywa conaj- 
mniej niemieckiemu swemu współzawodniko­
wi, a przewyższa go znacznie pracowitością, 
trzeźwością i oszczędnością. O wyparciu go więc 
z jego siedzib przez żywioł napływowy nie 
może być mowy.

Notując tak chlubne świadectwo wysta­
wione polskiemu włościaństwu, warto pod­
nieść, iż tak zwany ruch ludowy, walka o 
polityczną przewagę z warstwami, przodują- 
cenu w społeczeństwie, wśród ludności wło­
ściańskiej Księstwa Poznańskiego najsłabszych 
nawet, przynajmniej dotychczas, nie zapuściła 
korzeni.

W łościanin tutejszy powierza po da­
wnemu z pełną ufnością obronę spraw poli­
tycznych swym przewodnikom z kół większej 
własności ziemskiej i t. z. inteligencyi, a sam 
wytęża swe siły głównie w kierunku zdoby­
czy gospodarczych. Sądzić zaś nie należy, aby 
ta abnegacya polityczna, wypływała z pewnej 
niższości umysłowej, czy niedostateczności 
zrozumienia lub niewyrobionego jeszcze po­
czucia obowiązków obywatelskich. Na wszy­
stkich tych polach włościanin poznański co 
najmniej dorównywa żywiołom, występującym 
gdzieindziej tak natarczywie ze swemi pre- 
tensyami do przewagi politycznej. Jeśli zaś 
pomimo to zadawala się bierną roią, nie u- 
biega się o mandaty poselskie, ani nie stara 
się narzucać swej woli reszcie społeczeństwa, 
to jedynie z powodu, ż e 'n a  razie jeszcze rola 
ta  odpowiada najlepiej zarówno dobrze zrozu­
mianym jpgo własnym, jak i całego społe­
czeństwa interesom. Jednocześnie abnegacya 
ta polityczna włościan poznańskich świadczy 
nadzwyczaj pochlebnie o przedstawicielach 
większych własności ziemskich, którzy potra­
fili sobie zdobyć zaufanie ludności wiejskiej, 
wpoić w nią przekonanie, że w ich ręce zło­
żyć ona może spokojnie obronę swych in te­
resów.

Nie rozpraszając więc swych sił na a- 
kcyę czy agitacyę polityczną, włościanin po­
znański dąży w ytrwale do praktyczniejszego 
celu, do zapewnienia sobie jak  najsilniejszych 
podstaw materyalnego bytu i podnoszenia po­
ziomu swej oświaty. W obu zaś tyek kierun-
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■“ ■■tersLoJso-sirty-sty-Ciziriry-.

Bierwszego okresu rządów p. Tade- 
bp*’ '  'p sMego w teatrze miejskim we Lwo- 
p ^ a ś ć  ,fetaPeratura duchowa Lwowa. — Pu- 

arJtyka literacka i artystyczna. — 
W i Wajula' ~7 Artystyczne natury. — Agita- 

S’ W Sztuki. — Znamienne obja- 
oh a i bZCzegółowa ocena ubiegłego sezonu. — 

 ̂ rł°łyziu w teatrze. — Dla czego tak 
p>sze się o teatrze. — Domówienie.).

(Ciąg dalszy).

J^iej jarzec Przyniósł nam  „Psyche" p. Woj- 
u J' i CZerze. wesołą krotochwilę p. Gliu- 

&m traReii ; ”^ askaN ~  Bardzo było mi żal 
m- r^a rj^,1 (!ziecięcftj dla dorosłych, której 
N o  wJ a  ty tu ł „Psyche". Utwór ten, po'- 
h je8t . znacznych, ma równie znaczne za- 
oj ̂ U e j  le/®m t niezaprzeczonego talentu i 

•^^e<̂ oslateeznie poparty, cho- 
c/» iu  znjr . §Titiiy> po pierwszem przedsta- 
Pr a ttow i*’ z aU'sza- — N astąpiła sensa- 

•' nZłote Runo" Przybyszewskiego. 
( f in ezhp eru,e teS° dram atu wywołało sądy 

że m  do ~  k°mizmu. G d / je d n i  twier- 
hi naó\vj]faraat ten »obudził w nich duszę", 
u;6 Aofi. 0 ^olbrzymach, których dotykać 
£  d r"dz? d<,j ra l1  »  .M otom  Bu-
dn fienir — n‘seUsualue“ błoto

Z'ę°lenn-iAr0W''"  początku nie należałem 
JW lego utworu, który nuży jedno-

stajnością tem atu zdrady małżeńskiej, jedno- 
stajnością wprost nieprawdopodobną, a gnębi 
atmosferą nad wyraz ponurą, ta zaś sama 
przez się me może być czynnikiem dodatnim. 
Nie mogłem jednak i nie mogę zrozumieć po­
wodów wrzawy, jaką wywołał ten dramat, 
wrzawy, która doprowadziła do niebezpieczne­
go wmieszania się żywiołó niepowołanych 
w sprawy artystyczne i nieusprawiedliwione­
go —  bo w imię rzekomo obrażonej moralno­
ści — cofnięcia sztuki z r«pertoaru Precedens 
fatalny, którego bezpośredniem następstwem 
była podobna interweneya i to już tym razem — 
prewencyjna, w sprawie dram atu Maksa Jlal- 
bego p. t. „Młodość". Bez dokładnego zbada­
nia rzeczy, bez znajomości polskiego przekła­
du tej sztuki, rozpoczęto przeciw niej kampa­
nię, na którą ona pod żadnym względem nie 
zasługiwała. Nie było zapewne konieczności 
przedstawiać utworu Halbego, nie należało do 
rzeczy przyjem nych stawać w obronie nie­
sympatycznego autora i niezbyt sympatycznej, 
chociaż nie bez talentu pisanej sztuki, —  aie 
nie było też żadnej podstawy do tej walki, 
która w sferze artystycznej była objawem za­
równo sm utnie charakterystycznym , jak  pewne 
sprawozdania, niby krytyczne, opowiadające 
o tem i karcące to, czego w sztuce i na sce­
nie nie było....

Ponure wrażenie, wywołane „Złotem Ru­
nem" usiłowało rozproszyć „Odrodzenie" Kr. 
Schóntłiana i Koppel-Ellfelda. Powiadam : usi­
łowało, bo sztuka ta, w tonie nieszczera a wi 
docznie usiłująca skorzystać z Rostandowskich 
na podobnem polu sukcesów, trwalszego wra­
żenia wywrzeć, nie zdołała. Powszechne zaję­
cie obudziło „Zycie na żart" Gabryeli Zapol­
skiej. Sztuka ta, przedstawiona na scenie na­
szej z wielką starannością, zapełniła kilka­
krotnie widownię, na co zasługiwał nie tylko

wybitny na polu dramatopisarskiem talent au­
torki, ale i sam utwór, wprawdzie przecią­
żony zbytecznymi efektami, lecz posiadający 
wiele scen doskonałych, kreślonych z werwą, 
znajomością sceny i życia.

I oto zbliżyliśmy się do końca sezonu 
i do jego kulminacyjnego punktu. Ostatnie dni 
maja przyniosły nam „Wesele" Wyspiań­
skiego i odtąd rozpoczął się szereg cały 
iście tryum falnych wieczorów w teatrze, 
prawdziwie i silnie artystycznych wrażeń, 
w obec których nąjzacieklejsi, najwy- 
trwal.si w oporze przeciwnicy musieli broń 
złożyć. Równoczesne wystawienie na scenie 
takich utworów jak „W esele", jak  „W arsza­
wianka", jak „W nętrze", a przytetn takiej 
opery jak „Manru",- było rzeczywistem tour 
da force, które Lwów cały przyjął z uzna­
niem, chociaż zapewne nie wszyscy zdawali 
sobie sprawę z trudności, jakie zwalczyć było 
po trzeba, aby te pamiętne przedstawienia, 
w sposób tak wysoce artystyczny, doprowa­
dzić do skutku. Ale wrażenie było powszechne 
i wielkie, a uznanie głośne, które wybuchło 
istną kaskadą w rozmaitych mówkach toasto­
wych. Sławiono p. Pawlikowskiego jako orga­
nizatora i twórcę wzorowej sceny polskiej, 
którą umiał natchnąć wysoce artystycznym  
duchem. Tem peratura duchowa była w tym 
czasie najwyższa....

Ale opinia toastowa, piękna i strojna a 
zalotna jak kobieta, jest również jak  ona 
zmienną, et hien fo l est tjui s y  fie! Zaledwie 
dni kilka minęło, zaledwie dym kadzideł toa­
stowych rozproszył się, a p. Pawlikowski, 
wyczytał czarno na bialem, że „od chwili 
objęcia przez niego teatru, który ma znacze­
nie „świątyni", stosunek tej świątyni do za­
dań i potrzeb publiczności zmienił się na — 
niekorzyść". Z dalszego ciągu tego kryty­

cznego artykułu wynikało, że zarzut ten, któ­
ry nie tylko autor artykułu w swojem imie- 
uiu, lecz „całe patryotyczne obywatelstwo na­
sze p. Pawlikowskiemu uczynić m u s i" ,  od­
nosi się do całej działalności dyrektora i 
znaczy po p ro s tu : wprowadziłeś do teatru 
d u c h  m o r a l n i e  n i e z d r o w y  i z a g u b i ­
ł e ś  w n im  m y ś l  n a r o d o w ą l . . .  Ot tobie 
masz! powiedział pewien gościnny gospodarz, 
patrząc melancholijnie na bateryę w ypró­
żnionych butelek i resztki sutego jadła, gdy 
utraktowawszy swych przyjaciół, został w koń­
cu przez nich porząduie złajany. Ot tobie 
m asz! powtórzył sobie zapewne w obec takich 
zarzutów.p. Pawlikowski, spoglądając na całą 
swą kilkomiesięczną pracę, na całą sumę swych 
usiłowali, podjętych bezinteresownie, z poczu­
cia obywatelskiego i z miłości dla Sztuki a u- 
wieńczonych wzorowem, świetnem przedstawie­
niem „Kościuszki pod Racławicami".

Brak etyki i poguębienie myśli naro­
dowej, to zarzut zbyt ciężki, zwłaszcza, gdy 
jest uczyniony w imieniu „całego patryoty- 
cznego obywatMstwa", aby się nad nim nie 
zastanowić poważnie. Wziął go zapewne pod 
rozwagę p. Pawlikowski; naszym zaś obowią­
zkiem, zwłaszcza po tem, cośmy w ciągu ro­
ku i powyżej o teatrze napisali, jest zastano­
wić się nad kwestyą owej etyki i patryoty- 
zinu w widowiskach scenicznych. Przyjdzie 
nam tu powtórzyć wiele rzeczy znanych, ale 
snadź do powtórzenia koniecznych.

Nieetyeznem, gorszącem, złem i beze- 
cnem jest w Sztuce, każdej bez wyjątku, 
wszystko to, co zostało napisane, wymalowa­
ne, wyrzeźbione lub przedstawione na scenie 
z z a m i a r e m  gorszenia, co rozmyślnie wy­
szydza lub podaje w pogardę zasady moralne 
społeczeństwa, co przedstawia czyn zły, jako 
dobry lub godziwy, co może zachęcie lub po-
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kaeh ujawnił' się w ubiegiem czterdziestoleciu 
postęp olbrzymi.

To mu leż to postępowi należy za a dzię 
czać, iż ani fundusze komisyi kolonizaeyjnej, 
ani pokusy socyalnej demokracyi nie zdołały 
utorować sobie drogi do domu włościanina 
wielkopolskiego.

Syn tak bardzo zasłużonego byłego pa­
trona Kółek włościańskich dr. Tadeusz Ja ­
ckowski, powołując się na przykład H olan- 
dyi, gdzie od la t wielu z powodzeniem pro­
sperują, spółki, kupujące i eksploatujące wię­
ksze m ajątki ziemskie, poruszył świeżo myśl 
utworzenia takich samych spółek w W ielkiem 
Księstwie Poznańskiem. Przy stałym  rozwoju 
większego przemysłu, krępowanego przemożną 
konkurencyą Zachodu i brakiem surowca, ka­
pitaliści Polacy znajdują się, zdaniem p. Jackow­
skiego, .w położeniu niełatwem : Papiery są 
niepewne, hipoteki zajęte, nie pozostaje więc 
nic innego, jak kupować listy zastawne, k tó ­
re przynoszą zaledwie B lub 3 1/2 procent. 
W  ten sposob dla rodzin i dla całego społe­
czeństwa przepadają corocznie ogromne sumy. 
Zadowalanie się procentem tak małym, na­
zywa dr. J. zbytkiem w społeczeństwie ubo- 
giem. Cóż więc rob ić? Na to pytanie tak od­
powiada autor projektu:

„Trzeba szukać form nowych w rozwoju 
ekonomicznym, jeżeli nie wystarczają stare i 
znane powszechnie. Jeżeli zaś przyjmiemy za 
pewnik, że ziemia jest najbezpieczniejszą lo- 
kacyą kapitału, i że w Księstwie gospodar­
stwo rolne daje zyski znaczne, to dojdziemy 
do wniosku, że warto poszukać kontaktu po­
między ziemią i kapitałem ".

Układ taki praktykowany jest zagran i­
cą, a w Księstwie powinien nosićnazwę „Spó­
łek zapisanych z ograniczoną poręką". Zada­
niem Spółek powinno być zakupowanie ma­
jątków  dobrych, „wykończonych pod wzglę­
dem gospodarskim" i administrowanie nimi 
na rzecz właścicieli udziałów po 1000 i 5000 
marek. Dokładne obliczenia, podane przez dr. 
Jackowskiego, wykazują, że n. p. 12 marek, 
wygospodarowanych z morga, płaconego po 250 
marek, jest rezultatem nader skromnym. Ale 
i ten skromny rezultat zapewniłby właścicie­
lom udziałów 8, a nawet, wliczając w to 
amortyzacyę, 9 procent od włożonego kapitału.

„Iłok zeszły i bieżący —  kończy autor 
projektu — zachwieją bytein wielu rodzin zie­
m iańskich. Sprzedaże ziemi, ku radości haka- 
tystów, staną się nieunione. Gdy sig znów 
ziemi kawał z pod nog usunie, będziemy pła­
kali, narzekali, ale kapitały nasze po staremu 
zostawimy w konsolach, listach zastawnych 
i mniej lub więcej fantastycznych papierach, 
żeby przynosiły nędzny procent i bogaciły 
przemysł obcy. N adarza się teraz rzadka o- 
kazya zrobienia dobrego interesu w połącze­
niu z czynem obywatelskim".

Projekt d r, Jackowskiego obudził żywe 
zainteresowauie, a w pierwszym rzędzie wzię­
ła  go pod baczną rozwagę rada nadzorcza 
„Związku ziemian poznańskich".

Od pewnego czasu komisya koloniza- 
cyjna nie sprzedaje parcel wychodźcom nie- 
rniecko-katolickim. Z małymi wyjątkami, nie 
kupuje też komisya kolonizacyjna nic od 
kupców i przemysłowców niemiecko-katoiickich. 
Teraz wyrugowano nawet ze wsi kolonizaeyj­
nej Sokolniki niemieckich katolików, a zastą­
piono ich protestantami.

Komisya nabyła w ostatnich czasach 
wieś Gollmiitz w powiecie skwierzyńskim. Po­
wiat, ten leżący na końcu Księstwa i grani­
cząc z Bradenburgią, jest już prawie zu­
pełnie zniemczony, większe majątki ziemskie 
są wyłącznie w ręku Niemców. Komisya ko­
lonizacyjna zapuszcza już widocznie swoje za­
gony i w te okolice gdzie „polskie niebezpie­
czeństwo" nie grozi. Słychać, że majątek Goll- 
miitz miał zamiar nabyć jakiś Polak, być 
więc może, że komisya pospieszyła tylko na 
odsiecz.

W  prasie hakatystycznej są ciągle na 
porządku dziennym lam enta na szerzenie sig 
żywiołu polskiego, jego ogromną ruchliwość, 
świetną organizacyę, pewność siebie, umieję­
tność wyzyskania każdego szczegółu w in te­
resie politycznym i ekonomicznym i podobne 
niegodziwości, a równocześnie skargi na obo­
jętność i niedbałość Niemców w rzeczach na­
rodowościowych. Prasa ta podnosi też alarm 
z powodu stopniowego polszczenia sig miast, 
„które dawniej były głównemi warowniami 
niemieckości". OstmarJc, urzędowy organ bra­
ctwa hakatystycznego, pisze w jednym  z o- 
statnich num erów : „W  Ostrowie pomimo, 
że istnieją tam sądy okręgowy i ziemiański, 
gimnazyum, liczne urzędy i silna załoga woj­
skowa, przeszło w ostatnich 25 latach 93 
nieruchomości w ręce polskie, a przecież 
Ostrowo było niegdyś miastem czysto niernie- 
ckiera". Ostatnie to twierdzenie jest tenden­
cyjnym fałszem. Ostrowo należało zawsze do 
miast, w których przeważał żywioł polski; ale 
prawdą jest, iż żywioł ten w latach osta­
tnich wzmógł się znacznie i Niemcy tracą tam 
coraz więcej gruntu pod nogami.

„W maleńkiej Górce Duchowej —  pisze 
dalej OstmarJc — Polacy wykupili od roku 1880 
14 nieruchomości i 3 sklepy, a ani jedna po­
siadłość polska nie przeszła w tym samym 
czasie w ręce niemieckie. To samo widzimy 
we wszystkich innych miastach prowincyi. 
Na miejsce wypartego przez bojkot polski 
kupca niemieckiego wstępuję zawsze Polak. 
Sklepy nowe otwierają tylko Polacy, a Niemcy 
spychani są coraz więcej do roli drugorzę­
dnej"....

Z Litwy.

(Sprawa zniesienia generał-gubernatorstwa wi­
leńskiego. — Świątynie katolickie. — Muzeum 

miejskie i nowa szkoła handlowa w Wilnie).
Korespondent D ziennika ltynaiisiiiego  

zapisując obiegającą pogłoskę o projekcie znie­
sienia generał - gubernatorstwa wiiońskiego, tak 
pisze :

„Teoretycznie biorąc, „reforma" ta by­
łaby raeyonaluą, bo kosztowny mebel generał- 
giibernatorsk i jest po prawdzie zbytecznym. 
Jeżeli chodzi o przeprowadzenie czegoś do­
brego, zwykle tylko przeszkadza, przewłńczy, 
pomnaża o jeden szczebel szereg ambicyi 
współ i przeciwdziałających sobie. Na tern
dobra sprawa cierpi. Gdy zaś chodzi o prze­
śladowanie, zwłaszcza Polaków, pomnoży sze­
reg prześladujących czynników i sm utnie się. 
odbija na prześladowanych. Zresztą wszystko 
zależy w Rossyi od osobistości. Miała Litwa

dobrego generał - gubernatora, jakim  był Albe- 
dyński, to i generał - gubernatorstwo okazy­
wało się czynnikiem dodatnim. Jak nain zaś 
potrafili dokuczyć źli generał - gubernatorowie, 
wywodzić chyba nie potrzeba. Dość wspo­
mnieć o Murawiewie, Orżewskim i t. d .“.

Tenże korespondent pisze dalej, że t. z. 
„nowe era" to jedno tylko przyniosła dobrego, 
że gdy przez wiele lat niebyło wolno na Li­
twie ani jednego gonta nowego przybić na 
dachu kościelnym, dziś coraz więcej dźwiga 
się kościołów, naturalnie tylko tam, gdzie 
stały dawne, gdyż nowych budować nie wolno. 
Ale i to wiele znaczy. A nowe budowle po­
wstają z kamienia i cegły na miejscu pod­
upadłych, drewnianych.

Opracowany przez osobną komisyę pro­
jek t założenia muzeum miejskiego przy wi­
leńskim zarządzie miejskim, odesłano w tych 
dniach do zatwierdzenia władz m inisteryalnych 
w Petersburgu.

W edług projektu, w muzeum przecho­
wywane będą w system atycznym  porządku 
dzieła drukowane, dzieła sztuki i wyroby rze­
mieślnicze, jako też przedmioty, świadczące o 
rozwoju kulturalnym  W ilna.

Nadto w muzeum będą umieszczone 
wszystkie referaty, sprawozdania, budżety za­
rządu miejskiego, różne projekty, plany mia­
sta, dzieła poświęcone historyi W ilna i jego 
zakładów, monografie z dziedziny statystyki 
stanu sanitarnego i w ogóle dotyczące miasta, 
ustawy, sprawozdania i inne wydawnictwa by­
łych i istniejących Towarzystw naukowych, 
literackich, artystycznych , dobroczynnych, 
banków, klubów i t. p., widoki m iasta i jego 
różnych części i gmachów, dzieła literackie 
i naukowe mieszkańców Wilna i t. d.

Niezależnie od tego przy muzeum u- 
tworzony będzie osobny oddział wzorów, mo­
deli i rysunków, przy których pomocy rze­
mieślnicy wileńscy, a zwłaszcza ich termina- 
torowie i czeladnicy, mogliby się doskonalić 
w obranem rzemiośle.

Ustawa wileńskiej szkoły handlowej., za­
kładanej kosztem zgromadzenia kupców miej­
scowych, uzyskała w tych dniach zatwierdze­
nie m inisterstw a skarbu. Do szkoły tej przyj­
mowane będą przedewszystkiom dzieci osób, 
opłacających podatek przemysłowy w Wilnie, 
a następnie dopiero dzieci innych m ieszkań­
ców Wilna. Liczba żydów wynosić może 50 
procent.

K K O S I Ł A
L w ów ; 'M Hyca.

—- Obwieszczenie Prezydyuiii c. k. Na­
miestnictwa, zawierające z powodu rozpisania 
powszechnych wyborów na Sejm krajowy listę 
posiadaczy dóbr tabularnych, uprawnionych na 
mocy §. 8 sejm. ord. wyborczej do wyboru posła, 
na Sejm krajowy w kury i wielkich posiadłości, 
tudzież listę posiadaczy dóbr tabularnych upra­
wnionych na mocy §. 14 sejm. ord. wyb. do 
wyboru posła na Sejm krajowy w kuryi gmin 
wiejskich —  zamieszczone jest w „Dzienniku 
urzędowym" dzisiejszego numeru Gazety Lw ow ­
skiej.

ciągnąć do złego, co osłabia w czytelniku czy 
widzu wiarę, obyczajność, prawość, co cyni­
zmem przedstawienia tępi w nim pewną wra­
żliwość etyczną. - -  N a pierwszy rzut oka od­
różni każdy, czy pewne dzieło ma tę, 
lub zgoła inną tendencyę i tego chyba udo­
wadniać nie trzeba. Przyznajemy z góry, że 
scena musi być pod tym względem bardzo 
ostrożną, że tu granice muszą być ściśle, okre­
ślone, że przedewszystkiem wykluczone z niej 
być winny już nie tylko wszystkie takie sztu­
ki, które mają widoczną tendencyę. gorszenia, 
ale nawet to wszystko, co może mieć wpływ 
szkodliwy, co n. p. pewne, zboczenia moralne, 
przedstawia w formie dowcipnej a cynicznej 
jako nic nie znacza.ce, sympatyczne nawet, 
wybryki. Pod tym względem szkodliwe są 
niektóre, farsy, zwłaszcza francuskie i większa 
cześć operetek. Byłyby niewątpliwie szkód i i- 
werni także sztuki poważne, które by w spo­
sób obłudny a suggesly wny przedstawiały i 
usiłowały udowodnić, że n. p. wiarołoinstwo 
nie jest grzechem, lub kradzież nie jest zbro­
dnią. — Ale badając jak najściślej wszystkie 
bez wyjątku utwory, przedstawione w sezonie 
ubiegłym przez p, Pawlikowskiego, nie wi­
dzimy ani jednego, któryby miał powyżej 
oznaczone, cechy, choćbyśmy zeszli aż do nic- 
wspornnianych jeszcze przez nas kilku fars 
jak „Koralia i Spółka", jak  „Mężowie Leon- 
Lyny" i „Ładne polowanie". To, co w ory­
ginale fars tych mogłoby razić, zostało nawet 
w zastosowaniu do naszej sceny, znacznie zła­
godzone.. A. przecież nic możemy zgodzić się 
na to, aby „Rodzeństwo", „BarteI Turaser" 
i t. p. utwory mogły być nazwane „bagni- 
skarni". Nie możemy zastosować tego i do 
„Złotego Runa", ani nawet do komedyi Oa- 
pusa „Pieniądze albo życie". D ram at Przyby­
szewskiego w sposób stanowczy potępia złe,

piętnuje je. z całą siłą, wykazując okropne 
konsekweneye występku. Tu zachodzi rzecz 
inna: atmosfera tego rodzaju utworów, gdyby 
zapanowała na scenie bezwzględnie i wyłą­
cznie, mogłaby być niewątpliwie szkodliwą, 
bo wyradzającą ponurą mgłę. pesymizmu w 
duszy. Ale przypomnijmy golfie, że „Złote 
Runo" dawane było równolegle z pogodnem 
„Odrodzeniem" Sehóntliana i że w całym se­
zonie p. Pawlikowski składał ciągle dowody, 
że równowagę w „nastrojach'* utrzymać < lice
i ul.rzym»l:, potrafi. - -  (Jo się tyczy komedyi
(lapusa, to w niej satyra tak jest widoczna, 
a zepsute obyczaje paryskie, tak ciętej podda
ne są krytyce, że chyba na miano „bezeceń­
stwa" nie zasługuje,

Tn wszakże jedno i ważne zastrzeżenie.
Teatr nie powinien szerzyć zgorszenia., ale 
też nie jest, jego zadaniem, aby był szkołą 
moralności i w urnoralniąjąceni zadaniu, l> ile
chodzi o zbyt młodo i niedoświadczony umy­
sły, aby zastępował roilziców, opiekunów, wy­
chowawców. Teatr lny. przedstawiać życie, ja­
kiem ono jest, we. wszystkich jego najgłó­
wniejszych objawach, -  zwłaszcza zaś teatr 
lwowski, który łączy w sftbie, jako .jedyny, 
wszystkie rodzaje sztuki scenicznej. /Jad  też 
wypływa, że niektóre przedstawienia, mogące 
być dla dorosłych i doświadczonych widzów 
nie tylko ciekawe, ale i pożyłee/.ne, dla mło­
docianych serc i umysłów są niestosowne a 
nawet szkodliwe być mogą. Nie żądajmy je ­
dnak, aby repertuar teatru był wyłącznie, 
czy nawet w znacznej mierzAj przystosowany
do potrzeb tych umysłów, a jeżeli kto mówi: 
że „ojcowie i matki nie mogą spokojnie po­
syłać synów i córek do teatru", to dodać na­
leży, źe nawet nie, powinni ich posyłać, za­
nim sie nie przekonają sami, że to uczynić
mogą. że  rodzice zaprowadzą córeczkę na „pre­

mierę", której treści nie znają i córeczka się 
zgorszy, to znaczy zaniepokoi się niezrozu­
miałą dla niej, więc drażniącą i drażliwą kwe­
st,yą - -  to odpowiedzialność za to w żadnym 
razie na dyrektora teatru  spadać nie może. 
Rozgraniczenie pod tym względem obowiąz­
ków i odpowiedzialności jesl. koniecznem, je ­
żeli chcemy sądzić sprawiedliwie. Nie można 
potępić p. G awlikowskiego, że przedstawił 
„Złote Runo" i że chciał je przednia'Gać d a ­
lej, bo to utwór pisarza polskiego z wybi­
tnym talentem i indywidualnością, litwor dla 
dojrzałej publiczności wiele dający do myślę 
nia, a od chęci gorszenia daleki. Nie można 
też czynić dyrektorowi zarzutu,' że z nowego 
repertoani teatrów francuski*!! dał rzeczy naj­
wybitniejsze, oprócz „ Najstarsz-j" Lemaitrca, 
w dziale komedyi „Pieniądze albo życie" Ga- 
pusa, a w dziale dramatu „Ozerwoną togę" i 
,,Blanciu-tle" Brie,u\a. Są to utwory niewąt­
pliwie wybitne, o niezaprzeczonej scenicznej 
wartości, ale oczywiście nie wszystkie one są 
dla studentów’ i peusyonarek.

W rzeczach zreszlą tego rodzaju, jak 
sztuka Oapusa, a nawet jeszcze swobodniej­
szych, zależy wiele, od sposobu przedstawie­
nia,. Do niedawna jeszcze, było obyczajem na 
scenie lwowskiej silne pod/maczanie, czyli tak 
zwane „wybijanie." ustępów drażliwych, co wy­
woływało wybuchy śmiechu i oklaski gale- 
ryi. To było nieraz rzeczywiście gorszącem i 
trywialnem a do lekkiej komedyi przeszło z 
operetki, która za czasów Myszkowskiego by­
ła szkołą trywialności. Dziś zwyczaj ten ustał 
zupełnie a ztąd i przedstawienia sztuk, w swej 
treści nawet swobodniejszych, straciły ów nie­
artystyczny i nieetyczny pieprzyk.

Zresztą, skoro zadaniem teatru ma być 
przedstawianie życia w jego głównych obja­
wach, skoro treścią jego ma być prawda a

— Ks. Metropolita Sze.p^ f ? J
onegdaj z W rocław ia, gdzie z(
karskiej dr. M ikulicza. D i. M . 
że choroba ks. Metropolity nie je
i zalecił kąpiele parow e. „ „ w d i J  

Ks. M etropolita Szeptycki wyjeżdej
dui na w ieś na  pobyt kilkutyg® j

Wiadomości osobiste.
p isa rz  p. Stefan Żeromski, który , or0J  
zdrow ia b aw ił w Zakopanem, z (/
tak  ciężko, że go musiano przew 
do W arszaw y. . . [(r

— Z Uniwersytetu. P 
cki, rodem ze Lwow a, otrzynj 
U niw ersytecie stopień doktora  ̂ 0

P p . B ron isław  Ja n  Skubiejsi i, ^  
konceptow y Dyrekcyi skarbu, r®
B ernard  Salam on z W ieliczki i 
staendig , p rak ty k an t sądowy, r® e ^  
otrzym ali na Uniw ersytecie Jag  
doktorów praw a. „ jjil

— Z Politechniki P- 
rodem ze Lw ow a, uzyskał n 
clmice stopień inżyniera maszy y

t

A

—  Fundacya Z ianiow? “ )Wi ł ■ 
wodu narodzenia się syna, P®3 „yjjiifl 
Eustachy Sanguszko ufundować w „j# 
kościół w Porębie radlnej, a wllj. sję
do dóbr jego należących P ^ ^ r e s t a f l ^  
dnim i datkam i do ozdobienia m
ściołów. ^(ł'1!

— Kasyno urzędnicze u r z ą J " 
27 b. m., wycieczkę z tańcami, 
orkiestry wojskowej, do LesienlC iatkn. 
war Grrunda). Lista otwarta d P d

- P .  Starosta A dam  Gnbaj j

m ał paten t austryack i na 11
zam knięcie chw ilow e (Moment-Sc 
do aparatów  fotograficznych. . ■

Nowy ten przyrząd, fungujd^ pjy« 
„Anschutza" —  bezpośredni# P ##Je* J| 
mieć tę korzyść, że umożliwia jot „
świetlenie, eksponowanie płyty 
rze tejże, skutkiem czego zdjęcia 
będących w szybkim ruchu  ̂ n. P-̂  ^  ^  J
gu, odpowiadają rzeczywistości i l  U
na odległość przedmiotu od obj 
mocą tego nowego przyrządu ^
wać zdjęcia w czasie kilkadzie „ ^
szym, aniżeli przy pomocy naj 3 $1 „
knięcia „Anschutza", przyczem ,e(jnalt
jedyńczycli części płyty nie trwa , 
krócej. j Ą

— Z Kasy chorych. We*or J
tnował się nowo w y b r a n y -z^rza
wybierając ponownie p. Filipa ^
a p . Jana Woźniaka w iceprezes®  ■ 
misvi wykonawczej z a r z ą d u  wesz 1 P yf, 
band, Jfankiewicz, Kolbuszowski, ■ ,
herz, Pytlowany, T a b a c z y ń s k i .  #

—  Zginęła ze L w o w a  Ą
Federbnseh. Dziadek jej przypnę'*5 yy 
ona w yw iez ioną  p r z e z  jak iegoś  ban 
towarem.

— Odznaczenie górala. P- 
Bizega, góra l  z Zakopanego ,  z“ 01 J  dOr»07 l

o t rzy m a ł  p. Brzega 
m e dzieło młodego

pierwszą 
a tak  zd

niej p r a w d o p o d o b ie ń s tw o ,  ^ j J lprzynajmniej
wykluczyć z niego obrazów " a uyi
lirem a z łem ; idzie tu tylko o °i uj,
obrazach złe nie miało aach pon $
ciągających, ułudnie sy )n[iatjyC^ 
twór sceniczny uie schlebiał ^
występnym. To jednak co 
me może byc pożytecznym w'  ̂ tfU
wszysikich bez wyjątku, podobny ‘m jje, 
ralnięjszy nawet w teinlencyi dzie ^ 0#
właściwą tekturą dla wszystkich W .fj
łach, które jednak podawać iu,IS • 
wozdaiiiacli z rozpraw sądowyc , ; 1
policyjnych, w opisie codzienny6 /
padków są szczegóły, są rzeczy . ^Oi 
i gorszące dla młodocianych us7', )n0$e 
czy przeto dziennik nazwany ]V \., ^  0 J

• z a rz u c a - ,gniskiein", czy można mu
ża poziom moralności publicznej' 
chyba uczynić zarzut rodzicom 1 
com, że czynią dziennik j * ^

którzy W i / 1! 
■tam*

bez P0PJV

i la niedoji'załycli umysłów; 
dni potępienia byliby rodzice, 
swym i córkom dawali do czy 
ks ążkę, wziętą 1 księgarni, bez ,. ■̂  
cenzury. Wówczas za zgorszenie mf
g o  umysłu nie b yłb y  o c z y w iś c ie  o

ny ani redaktor czy wydawca < z 
autor, czy księgarz. . „miel11 „tf

W 'lakiem , jedynie zdaniem 
sciwem, oświetleniu rozwazyws-y j  
ki w teatrze, przekonamy się, pje
względem dyrekeya obecna nxeJ  jec* L  
kroczyła po za dhzwolone ^
ci wilie obostrzyła jo nawet, wy ^ 1
pertoaru niemal zupełnie / ? kI k o n > '
wając wszelką trywialność w

(Dokończenie nastąpU  ^J:s 
A d a m  K r e c i io w



* inrip • • wys âwione będzie w jesieni wraz 
1111 jego pracami w Warszawie.

K8 £  P efraudacye w Banku ormiańskim. 
k}aj  ar<v r°siewiczowi, byłemu dyrektorowi Za- 
akt „ .ła w n ic z e g o  „Pii Montis“ doręczono już 
fraaj a|żenia, zarzucający mu cały szereg de- 

B°zprawa karna odbędzie się przed 
W% m  trybunałem.

łi„ „T? Zmarł w ostatnich dniach: We Lwo- 
"'łodzimierz Urbański, b. właściciel real-

Po o r  f rzeJez(in i przemysłowcy. Wczoraj 
PeraikUdniu ^ozorea domu pod 1. 22 ulica Ko- 
tora a Zastał w mieszkaniu nieobecnego loka­
lizu j’ °';)Cego mężczyznę, składającego bie­
l e j  tiumok. Oddany w ręce policyi złodziej, 

81§ Karolem Bajerem z Zaleszczyk i po- 
iatja e w towarzystwie Jana Słowika, gospo­
do T Z Kalkenbergu pod Przemyślem, przybył 
8*W  °Wa * wsPdlnie włamali się do tego mie- 
z g la' Słowik, zabrawszy tłumok, złożony 
f̂ilne ’ ^ ° ^ er, płaszcza wojskowega i cy-

f*eezv’ E Par sP°dn‘ wojskewych i innych 
ekał Wartości 500 koron, czemprędzej wyje- 

*e Kwowa de domu. Pościg za nim zarzą-

„UJa = Przez otwarte okno wykradziono 
8utj etmu Skrzepowi pod 1. 17 ulica Lelewela, 
kaaart 8*użbowy, zegarek kotwicowy, budzik, 

a z klatką i inne rzeczy.
6 fa *** Zamach samobójczy. Dziś o godzinie 

ł° ’ 8̂ jkowy przy ulicy Piekarskiej znalazł 
awn'kn niedaleko kliniki leżącego męż­

nego w. którego uważał początkowo za pija­
ny g ^ lebawem jednak przekonał się, że tenże 
czy2llaraily na piersiach i brzuch rozcięty. Męż- 

*en’ czeładnik szewski, Mikołaj Lasko- 
Uy - Przyznał się, że sam zadał sobie te ra- 
'̂Przed - w zam'arze samobójczym już dnia 

8tr0a flleg° i brocząc krwią, leżał w tern u- 
iviaj„ 6m miejscu. Niedoszłego samobójcę, obja- 
pogotoê 0 anormalny stan umysłowy, odstawiło 
cbtiegcl*16 8tacyi r a tunko w ej do szpitala powsze-

jftchał ^rzeJechanie. Wóz transportowy na- 
Uiti« ^^o ra j po południu na ulicy „Na Bło- 
Byaa a ^-letniego chłopca Władysława Junga, 

Za«*nika, który odniósł kilka ciężkich ran 
fatUDk ^ 1 nodze- Po opatrzeniu przez stacyę 
du g odwieziono nieszczęśliwego chłopca

zpitala powszechnego.

teg0 Obłąkanego mężczyznę, nie umicją- 
W a  swego nazwiska ani mieszkania, za- 
ł  opi TCZoraj policya z ulicy Szpitalnej i oddała 

e*ę komisaryatowi II dzielnicy.

b. ^ ł  Edward Leo. W poniedziałek, 22 
pod 'U,0 godzinie 8 rano zmarł w Sosnówce 
Hiaclj ,̂rszaw:ł po długich i ciężkich cierpie- 
(tą j, Edward Leo, były długoletni redaktor 

y Polskiej.
l8gg ' P- Edward Leo, urodził się w styczniu
H o l / ° ku’ syn dr‘ med.ycyny Augusta
skioĵ  a ^ieo> znanego w piśmiennictwie lekar- 
^ k 8,tP>°lskiem i zagranicznem. Po otrzymaniu 
i  p_ j  eeaia w kraju i zagranicą, poświęcił się 
tera j 60 zawodowi prawniczemu. Był mecena- 
feolei °brońeą przy senacie, radcą prawnym 
Bzatygr,.arszawsko-wiedeńskiej, terespolskiej, war- 
felkjj 68° Towarzystwa ubezpieczeń od ognia, 
tyj p^yb itnych  domów bankowych i instytu- 
tza icznych. Rozległa ta praktyka prawni- 
eWile P ẑeszkadzała jednak ś. p. Leowi wolne 
^ rychP0ŚWięGaó stlldy°m publicystycznym, do 
te 0ĝ  miał szczególne upodobanie. Skłonności 
0 tyle e.eznm tak przeważyły, a pierwsze próby 
EdwarcjZ |* ty  mu rozgłos, że w r. 1874 ś. p. 
gety p  ,W ° został powołany na redaktora Ga- 
H o ld  f i F ’ będącej wówczas własnością ś p.

a Kronenberga. 
br^j ^  charakterze współpracownika ś. p. Leo 
f6ljttomZlał w Pra°y redakcyjnej głównie jako 
^ykwi f Obdarzony z natury niepospolitym, 
P t ł ^ y m ,  spontanicznym dowcipem, stylem 
bieżąCy ,Werwy i płynności, żywem odczuwaniem 
Czni6 Potrzeb społeczeństwa, zmarły skute- 
ttąjgi "^póUawodniczył11 w działalności felje- 
dy8ławc^ej z Henrytiem Sienkiewiczem i W ła­
mie Y 01 Bogusławskim, pisującymi jednocze- 
^ a«ećielni naPrzemian feljetony tygodniowe w

p , , .
ZQl8d gorliwość pisarska zmarłego pod 

S u Ł  nadmiaru zajęć nieco osłabła. Cała 
bo^Jch Jeg° skierowała się ku jednaniu pismu 
^ 82ygi i . współpracowniczych, ulepszaniu 
Ug0 lcb działów i zachowaniu tego spokoj- 
Zaw8ze •/irawneg° i wytwornego tonu, który 

był cechą Gazety.
Łe0 ah° człowiek w prywatneih życiu ś. p. 
Patyę g 8°bte powszechny szacunek i sym- 
ĉią ^  hekojem, dobrocią i uczynnością, łatwo- 

który °bejściu i żywym a zdrowym humorem, 
nigdy nie opuszczał.

znawca i amator sztuk pięknych, 
®*hej Qj Sam nigdy działu krytyki artysty- 
v ^ za6 i)rowadził, miał jednak wśród kryty- 
ardz0 Wadęwych znakomite uznanie i często 

fażony Jeg°! w jednem krótkiem zdaniu wy- 
^®ieła i • ^  nai sPrawiedliwszym wyrokiem dla

^ je g o  wykonawców.
ora r ' 1897 zmarły złożył obowiązki re- 

j ’ Gazeta Polska  przeszła na wła- 
P°d redakcyę obecnego redaktora i wy-

»Gazeta Lwowska* z dnia 25

dawcy p. Jana Gadomskiego. Wiek, oraz praco­
wity żywot sterały siły ś. p. Lea. Zmarł w 
ciężkich cierpieniach, osierocając rodzinę, liczne 
grono przyjaciół i dziennikarstwo, któremu tak 
długo i wiernie służył.

Zwłoki ś. p. Lea sprowadzono w dniu 
wczorajszym do Warszawy. Pogrzeb odbędzie się 
dopiero za kilka dni, ponieważ cała niemal ro­
dzina zmarłego rozjechała się z Warszawy.

—  Z Lubienia piszą nam : Ochoczo i we­
soło przeszła nam ubiegła niedziela. Dzięk; nie­
strudzonym zabiegom właściciela zakładu kąpie­
lowego bar. Bi unickiego, odbył się tu w nie­
dzielę koncert, urządzony przez chór akademicki. 
Sala koncertowa zaledwie zdołała pomieścić przy­
byłych na koncert słuchaczy. Po koncercie od­
były się ochocze tany, które przeciągnęły się 
późno w noc. Do kadryla stanęło 24 par.

Oprócz najnowszych urządzeń, jakie w roku 
bieżącym poczyniono w samym zakładzie, mamy 
tu także w bieżącym sezonie wyborną restaura- 
cyę zakładową, zostającą pod kierunkiem p. Da­
nilewicza ze Lwowa.

— Nowy kościół. Z Podhajec donoszą : 
W dniu 21 b. m. przy udziale licznych rzesz 
wiernych i okolicznego obywatelstwa odbyło się 
w Małowodach, tamtejszego powiatu, uroczyste 
poświęcenie nowego kościółka murowanego. Aktu 
poświęcenia dokonał ks. Konarski, proboszcz z 
Rosochowaćca.

— Burza z gradem i ulewą, równająca 
się niemal oberwaniu chmury, nawiedziła wczo­
raj po południu po godzinie pół do 5 Kraków. 
Masy deszczu spływające z chmur były tak ol­
brzymie, że w ciągu niespełna kwadransa ka­
nały uliczne zostały przepełnione, a woda z nich 
na zewnątrz zaczęła występować i wdarła się 
nawet do kilku niżej położonych ubikacyj.

— Z Towarzystwa tatrzańskiego. Na
posiedzeniu wydziału Towarzystwa tatrzańskiego, 
odbytem w dniu 21 b. m. pod przewodnictwem 
dr. Ponikły, postanowiono zwołać wiec człon­
ków Towarzystwa na dzień 30 b. m. o godzi­
nie 9 rano w Zakopanem (sala w hotelu Sie­
czki) z następującym porządkiem dziennym : 1. 
Sprawa sporu gianicznego o Morskie Oko. 2. 
Sprawozdanie z wiecu zeszłorocznego. 3. Wnioski 
członków.

W dalszym ciągu posiedzenia udzielono 
subwencyi na poszukiwania człowieka dyluwial- 
nego w Tatrach i poczyniono kroki, aby i w 
roku bieżącym turyści mogli korzystać z gospody 
przy Czarnym Stawie. W końcu załatwiono kilka 
spraw administracyjnych.

— W ażnego wynalazku dla ułatwienia 
nadpowietrznej żeglugi dokonał w ostatnich cza­
sach w Poczdamie niejaki Zekeli. W nocy pod­
czas mgły, lub nad chmurami nie mogli się do­
tychczas aeronauci oryeutować w jakim kierunku 
szybuje balon. Wiatr unosił go razem z łódką 
i nawet podczas burzy kierunek wiatru był nie­
znany. Aparat Zekelego zaradził temu niedostat­
kowi. Jest on bardzo pomysłowo połączony, z 
busolą i można na nim bez trudu odczytać kie­
runek ruchu balonu

—  Zamek Achilleion na wyspie Corfu 
nabył magnat węgierski Bathasy za kwotę
4,090.000 K. Wszystkie przedmioty, które były 
własnością ś. p. Cesarzowej Elżbiety przewie­
ziono już do Wiednia.

— Straszną zbrodnię popełniono w 
tych dniach w jednej z wiosek pod Zadarem w 
Dalmacyi. Włościanin Walintie, powracający z 
córką z jarmarku, gdzie sprzedał bydło za 500 
złr., w drodze wręczył dziewczynie pieniądze 
i zmęczony zatrzymał się na chwilę puszczając 
ją naprzód. W owej chwili na pozostałego na­
padło 2 nieznanych mężczyzn, domagając się 
pieniędzy. Daremnie biedak przysięgał się, że 
nic nie ma przy sobie, łotry dusili go za gar­
dło, dopóki nie wyzionął ducha. Przerażona cór­
ka, śledząc z daleka ten straszny dramat, 
schroniła się do lasu, gdzie po długiem błą­
dzeniu natrafiła na chatkę, której właścicielka 
pozornie życzliwie ją  przyjęła, namawiając na 
nocleg z przyczyny niebezpieczeństwa nocnej 
drogi.

Wkrótce przybyli i obaj gospodarze cha­
ty ; byli to właśnie zbrodniarze, ofiarą których 
padł Valentie. Dowiedziawszy się o przygodach 
dziewczyny, obaj przyrzekli rozpaczającej, wcze­
snym rankiem wyjść na poszukiwanie ojca, w 
gruncie jednak powzięli zamiar zamordowania 
jej i ograbienia.

Nieświadoma niczego dziewczyna dzieliła 
łóżko córki jednego z rabusiów, zajmując pra­
wą stronę. W nocy jednak, dla napicia się wo­
dy wstała i za powrotem znalazłszy towa­
rzyszkę na swem dotychczasowem miejscu, po­
łożyła się na swobodnej lewej stronie. W nocy 
usłyszała k roki; dwaj rabusie w ciemności 
pochwycili śpiącą po prawej stronie dziewczynę 
i pomimo rozpaczliwego oporu udusili, poczem 
ponieśli na podwórze i złożyli na przygotowa­
nym z góry na ten cel stosie i wszystko razem 
podpalili, w celu zatarcia śladów zbrodni.

Przez ten czas, właściwa ofiara, w jednej 
tylko koszuli zdołała niepostrzeżenie wydostać 
się z chaty. Na drodze napotkała patrol żan­
darmów, którzy dowiedziawszy się o tern co za­
szło, bezzwłocznie wyruszyli ku chacie w le- 
sie. Dopiero, po uwięzieniu, rabusie dowiedzieli 
się, iż zabita i spalona ofiara była rodzoną cór­
ką jednego z nich.

— P o ż a r  m ia s teczk a . Z Kowna donoszą, 
że onegdaj wybuchł w miasteczku Sołoki stra­
szny pożar, który zniszczył 260 domów.

— Ludność W enecyi, według ostatnie­
go spisu, liczy 154.000 mieszkańców.

— Handel żyw ym  towarem. W By­
tomiu na Górnym Szląsku, toczył się dnia 5
b. m. proces przed sądem karnym przeciwko 
Izraelowi Meyerowieżowi, znanemu handlarzowi 
żywym towarem. Meyerowicz oskarżony był 
mianowicie, że wstrętny swój proceder prowa­
dzi już czas dłuższy i w tym celu utrzymuje 
pewną liczbę miejscowych agentów z siedzibą w 
okolicach granicy rossyjsko-pruskiej.

Agenci ci kupowali od rodziców młode, 
urodziwe dziewczęta i wywozili je do domów 
rozpusty w Ameryce. Częstokroć agenci uwodzili 
i wywozili dziewczęta bez wiedzy rodziców, a 
zawsze obiecywali swoim ofiarom złote góry. 
Opowiadano mianowicie wywożonym, że w Ame­
ryce czeka ich bardzo korzystna posada w cha­
rakterze panien do towarzystwa milionerek, łu ­
dzono je bogatymi związkami małżeńskimi z 
ludźmi, którzy już czekają na ich przybycie 
opowiadali im nawet agenci, że znaleźli za mo­
rzem milionowego bezdzietnego krewnego, pra­
gnącego poznać krewną z Europy po to, aby 
ją obdarować spadkiem. Takiemi i tym podo- 
bnemi sieciami oplatane, z ufnością dawały się 
uprowadzać częstokroć nieletnie dziewczęta, a 
chociaż już w drodze odczuwać poczęły wątpli­
wości, nie mogły się z nich zwierzyć nikomu, 
pozostając pod argusowem okiem agentów do­
mów rozpusty.

Oskarżony Meyerowicz, operował głównie 
wśród rodzin żydów polskich. Teren ten był 
najbezpieczniejszy, ponieważ żydzi z okolic nad­
granicznych Prus i Królestwa Polskiego dość 
tłumnie emigrują do Ameryki, wobec czego prze­
jazd dziewcząt nie zwracał zbyt wielkiego po­
dejrzenia.

Katowice były punktem zbornym trans­
portu, gdzie zwykle oczekiwali wysłannicy do­
mów rozpusty i przewozili swój towar częścią 
na Oświęcim, częścią przez Berlin na Hamburg, 
Antwerpię lnb Lizbonę.

Charakterystyczną broszurę, wydaną przez 
Towarzystwo dla zwalczania handlu żywym to­
warem, odczytano na rozprawie. Zawiera ona, 
między innemi, następującą ciekawą statystykę: 
w jednym roku 8 —10:000 dziewcząt zakupują 
od agentów amerykańskie domy rozpusty. Cena 
zależy od jakości towaru. Płacą od 600 do 10.000 
marek za sztukę.

Agent Mayerowicz prowadził handel na 
wyższą skalę, był już nieraz karany, a w r. 1896 
przestrzegał przed nim pruski minister spraw 
wewnętrznych, jako przed bardzo niebezpiecz- 
iiem indywiduum. W obecnym procesie oskar­
żony nie przyznawał się do winy, twierdząc, 
że nawet poprzednie wyroki sądowe i kary, 
które odcierpiał, . były wynikiem nienawiści i 
oszczerstwa. Magistrat m. Warszawy przesłał 
sądowi w Bytomiu oświadczenie, że znaczna li­
czba żydów trudni się tutaj handlem dziewcząt, 
lecz nie miał powodu przypuszczać, by w ich 
liczbie znajdował się oskarżony Meyerowicz.

Jrden ze świadków stwierdził, że często­
kroć żydzi świadomie swe eórki sprzedają agen­
tom domów rozpusty. Dziewczęta, uprowadzone 
przez Katowice, zwykle ze sfałszowanymi pa- 
sportami przejeżdżają granicę.

Meyerowicz przemieszkiwał stale w Bue- 
nos-Ayres i odbywał od czasu do czasu podróże 
do Europy dla kontroli agentów i popychania 
na właściwe tory interesn. W czasie jednej z 
takich podróży został przytrzymany.

Sąd w Bytomiu skazał handlarza dziew­
cząt, Meyerowicza, na 3 lata więzienia, pozba­
wienie czci i dozór policyjny po odcierpie­
niu kary.

—  Z zazdrości. W tych dniach w Ty- 
flisie niejaki Antoni Samsonowicz, ofieyalista ko­
lejowy, wystrzałem z rewolweru zranił śmiertel­
nie 27-letnią wdowę, Annę Djakowowę. Nastę­
pnie strzelił do siebie i czując jeszcze dość siły, 
schwycił leżące na stole ostre nożyczki i wbił je 
sobie w gardło. Przyczyną tragedyi była zazdrość. 
Samsonowicz od 4 lat żył w bliskich stosunkach 
z Djakowową, która liczyła na to, że S. z nią 
się ożeni. Widząc jednak, że S. odkłada ciągle 
małżeństwo,, oświadczyła mu, że ma innego kon­
kurenta i że jest już nawet po ślubie. Oświad­
czenie to wywołało katastrofę. Oboje nieszczęśli­
wi odwiezieni do szpitala miejskiego, zmarli 
wkrótce w okropnych męczarniach.

— Eksplozya. W Wilnie w domu Rod- 
kiewicza mieszkał Jakób Żarnowski z rodziną, 
złożoną z siedmiu osób, pomocnika i służącej. 
Żarnowski zajmował się wyrobem ogni sztucznych. 
W tych dniach o godzinie 4 rano w mieszkaniu 
jego nastąpił silny wybuch, poczem huk pojedyn­
czo pękających rakiet. Dzięki pomocy sąsiadów 
i policyi, a zwłaszcza stróża domu, udało się 
wczęty ogień ugasić i zapobiedz wybuchowi re­
szty rakiet i ogni bengalskich. W mieszkaniu 
znaleziono popalonych i okropnie pokaleczonych: 
Żarnowskiego, służącą Antoninę Gudzińską, Żar- 
nowską i 8-miesięczne dziecko. Żarnowski i słu­
żąca zmarli w parę godzin, Żarnowska i dziecko 
walczą ze śmiercią. Pozostali domownicy zostali 
ocaleni lub ponieśli lżejsze obrażenia cielesne.

— Osobliwy nałóg spowodował uwię­
zienie znanego i zamożnego budowniczego Kr. 
w Berlinie. Od kilku tygodni policya śledziła

bacznie za niewiadomym rozpruwaczem sukien, 
który rzemiosło swe uprawiał przeważnie w wa­
gonach tramwayowych. W godzinach wieczornych 
.w czasie jazdy tajemniczy szkodnik niepostrze­
żenie rozcinał nożyczkami suknie siedzących w 
pobliżu pań. Schwytany na gorącym uczynku, 
przyznał się od razu do wszystkiego, tłómacząc 
się jednak chorobliwemi skłonnościami.

— Ucieczka bankiera. Z Berlina umknął' 
przy końcu czerwca bankier Lowenberg, dopu­
ściwszy się znacznych oszustw i sprzeniewierzeń. 
'Ucieczkę swoją upozorował w sposób wyrafino­
wany, oświadczył bowiem swoim urzędnikom, że 
przedsiębierze podróż dla wypoczynku. Przed wy­
jazdem L. zniszczył wszystkie swoje fotografie 
aby nie dać władzom bezpieczeństwa publicznego 
materyału do rysopisu. Gdy 30 z. m. nastąpiła 
katastrofa i policya kryminalna interes zamknęła, 
już bankier odpoczywał po trudach w jakiemś 
wygodnem i cichem ustroniu. Książki bankowe 
prowadzone były rozmyślnie w sposób chaoty­
czny i oszukańczy. Śledztwo w ostatnich dniach 
przeprowadzone wykazało, że zbiegły bankier 
sprzeniewierzył znaczny prywatny depozyt. Akty­
wa interesu są prawie bezwartościowe, gdy pa­
sywa wynoszą około 300.000 marek. Listy 
gończe wysłano.

—  Katastrofa. Onegdaj pod Berlinem, 
na jeziorze Zeutner wyjechało 10 osób na prze­
jażdżkę łódką żaglową. Niespodziewanie nade­
szła burza, łódka się przewróciła, przyczem je­
den mężczyzna, dwie kobiety i czworo dzieci 
zatonęło. W chwili katastrofy nieszczęśliwe ofia­
ry sportu znajdowały się w kajucie. Dopiero 
gdy łódkę przyholowano do brzegu, udało się 
z kajuty trupy wydobyć. Trzech mężczyzn, któ­
rzy w chwili katastrofy byli na pokładzie, zdo­
łano uratować.

— Kradzież zwłok. „Jużnyj Kraj“ do­
nosi o niezwykłym wypadku kradzieży trumny 
z ciałem nieboszczyka. W Ekaterynosławiu zmarł 
ks. Aloizy Krynicki, przeniesiony tam niedawno 
z gubernii chersońskiej, a pochodzący z Symfe­
ropola, gdzie był proboszczem miejscowej para­
fii katolickiej. Ks. Krynickiego pochowano w 
trumnie, ofiarowanej przez pewnego parafianina. 
Ta trumna dość kosztowna, bo wartości 200 
rubli i srebrny krzyż, położony na piersiach 
nieboszczyka (150 rubli) prawdopodobnie zwa­
biły nieznajomych złoczyńców, którzy w nocy 
rozkopali grób i porwali trumnę wraz z ciałem. 
Dotąd zwłok ks. Krynickiego odszukać nie zdo­
łano.

— Katastrofa kolejowa. Na kolei Wa- 
hash zdarzyła się w tych dniach katastrofa o 
15 mil od Peru. Most kolejowy skutkiem pod­
mycia runął w chwili przejścia pociągu osobo­
wego. Parowóz i 5 wagonów uległo zdruzgota­
niu; 16 włoskich wychodźców w drodze do Salt- 
Lake zostało zabitych na miejscu, 50 dalszych 
podróżnych ciężko rannych.

— Morderstwo na ulicy. Koło miaste­
czka Sorso w Sardynii zostali zastrzeleni w biały 
dzień na drodze adwokat Copez i trafikant Dessi. 
Copez był dzierżawcą podatków w okręgu Sorso 
i chciał Dossiemu sprzedać kilka realności, za­
jętych z powodu zaległości podatkowych. Wy­
właszczeni z zemsty zamordowali obydwóch.

— Zemsta służącego. Z Paryża dono­
szą : Szef merostwa jedenastego departamentu 
Carpentier został przez swego służącego biuro­
wego Leybrosa zasztyletowany z powodu, że ten 
uznał wystawione sobie przez.szefa świadectwo 
za niedostatecznie polecające. Leybros opowie­
dział całą rzecz swej żonie, poczem zastrzelił 
się w jej oczach.

— Z Borszczowa pisze nam pod dniem 
22 b. m. (i. w.): Z wiosną b. r. zapowiadały 
się zbiory w powiecie borszczowskim nadzwyczaj 
pomyślnie, to też radość objęła serca rolników, 
którzy przez przeciąg 6 lat rok rocznie dozna­
wali zawodów wskutek nieurodzaju i rozlicznych 
klęsk elementarnych.

Niestety tern boleśniej zawiodły, tegoroczne 
nadzieje, a rolnikom tutejszego powiatu grozi o 
wiele większa klęska, aniżeli w latach poprze­
dnich. Posucha przez cały maj, następnie siedm 
tygodni trwająca ustawicznie słota, dalej chrzą­
szcze zbożowe (łokoś „Getreidelaufkafer11, zabrus, 
gibbus), które obsiadły żyto, pszenicę a w zna­
cznej części także owies i jęczmień, jako też rdza 
i śniedź w pszenicy, a muszka w grochu zni­
szczyły spodziewane plony tego zboża, a na do­
miar tego wszystkiego nieznana dotychczas i nie­
widziana w naszych okolicach czarna gąsienica 
jak szarańcza niszczy wszelką jarzynę, a nawet 
i tytoń.

Aby przedstawić obraz tego zniszczenia, 
przytaczam dosłownie otrzymany od włościanina 
z Horoszowy list:

„Posyłam chrząszcze, które tu zniszczyły 
żyto, pszenicę, jęczmień i drugie zboża.

„Dalej drugą plagą egipską są ro­
baki, które dopiero od 10 dni pokazały się, a 
są jeszcze szkodliwsze od chrząszczów, a miano­
wicie ta plaga zjadła w pierwszym rzędzie anyże, 
dalej zjada kukurudzę, kartofle, buraki, koni­
czyny, fasole, a nawet tytoń żre bez litości.

Jednem słowem zjada wszystkie zasiewy 
i dobytek gospodarski tak dalece, że grozi nam 
biednym gospodarzom m o r o w y  g łó d .  Pro­
simy przeto o pomoc, gdyż nie będziemy mieli

lipca 1901 r.
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chleba do wyżywienia samych siebie, ani familii 
naszych. Możeby też zjechała komisya na miej 
sce, celem zaradzenia, odpisania podatków dla 
biednych gmin“ .

W obee tej strasznej klęski odnieśliśmy się 
do władz krajowych, a zarazem podajemy do 
publicznej wiadomości, by poruszyć znawców dla 
podania sposobu niszczenia tych szkodników, 
coraz dalej się posuwających.

M a i  lilmcKfl-artfsim.
Z teatru. Stara sztuka Kazimierza Za­

lewskiego „Przed ślubem", mimo pewnych wad, 
posiada jednak zawsze moc przyciągającą. Wczo­
rajszego wieczoru widownia gęściej była obsa­
dzoną, niż dni poprzednich, a gorące oklaski 
zgromadzonych widzów dodawały artystom bodź­
ca do gry. Występowała we wszystkich rolach 
dawna drużyna lwowska, a wśród niej na pierw­
szy plan wybił się doskonaleni opracowaniem 
w nadrobniejszych szczególikach postaci Augu­
sta Nowowiejskiego, p. Chmieliński. On też głó­
wnie zbierał oklaski, jemu najgoręcej dzięko­
wano. Obok p. Chmielińskiego na szczególne 
podniesienie zasługują: p. Cichocka w roli za­
cnej mamy Łuckiej i szczerze śmieszny Klap- 
kiewicz w interpretacyi p. Feldmana. Inni ar­
tyści grali zupełnie poprawnie, całości nie ze­
psuli, a reżyserya i wystawa komedyi, jak zwy­
kle w naszym teatrze, zadowolić wszystkich 
musiały. Z dawnej obsady pozostali pp. Jawor­
ski (radca Drecki), Fiszer i Woleński (Uszyń- 
scy ojciec i syn), Kliszewski (Muszkat) i p. 
Rybicka (fertyczna pokojówka Antosia). P. Sta- 
ehowiczową w roli Heleny Łuckiej zastąpiła p. 
Ogińska. Grała bez zarzutu. m. r.

Z Akademii Umiejętności. Na osta- 
tniem posiedzeniu komisyi historyi sztuki prze­
wodniczący przedstawił nadesłany przez p. G. 
Worobjewa opis drewnianego kościoła w Jelon­
kach, w powiecie ostrowskim, gubernii Łomżyń­
skiej, pochodzącego prawdopodobnie z XVI. w. 
Budowa jest nadzwyczaj prosta i może służyć 
za przykład konstrukcyi naszych drewnianych 
kościołów bez sobót. Zwrócił przytem uwagę, że 
soboty są w kościółkach mazowieckich, o ile mu 
wiadomo nieznane.

P. Julian Pagaczewski podał wiadomość 
o interesującym obrazie w kaplicy pod wezwa­
niem św. Miłosierdzia w kościele 00. Kamedu- 
łów na Bielanach, przedstawiającym w półfigurze 
obnażonego Chrystusa pomiędzy dwoma anio­
łami. Wartość artystyczna obrazu jest niezwy­
kła, mimo, że nic brak błędów, zwłaszcza w 
proporcyach. Nie jest nieprawdopodobnem, że 
obraz wykonano w Krakowie a na Bielany do­
stał się zapewae ze zbioru Mikołaja]Wolskiego, 
fundatora eremu na Bielanach.

Prof. Maryan Sokołowski zdał sprawę ze 
swoicli studyów nad zamkiem w Kraśniku, w 
powiecie janowskim. Kraśnik był długi czas re- 
zydencyą możnego rodu Tenczyńskich, po któ­
rych dochowały się do dziś dnia zabytki. Ko­
ściół w Kraśniku trójnawowy, ma konstrukcyę 
podobną jak kośeiół w Bieczu i jest on halowy 
o nawach bocznych wązkich, zato nawa środko­
wa jest bardzo szeroka. Sklepienie jest gwiaź­
dziste. Presbiteryum ma spadki sklepień bardzo 
niskie. Na sklepieniach znajduje się mnóstwo 
herbowych tarcz Tenczyńskich i skolligaconych 
z nimi rodzin. W ogóle kościół w Kraśniku jest 
budową prźnogotycką z użyciem kamienia. Cała 
częśó zachodnia ma chór z kamienną einporą. 
Kościół stanowi część kompleksu budowy kla­
sztoru kanoników lateraneńskicli.. Klasztor ten 
posiada interesującą bibliotekę. Kruchtę kościoła 
ozdabiają tarcze herbowe, a w środku rzeźba, 
przedstawiająca koronacyę N. M. P. z XVI. w. 
ze stylizacyą fałdów archaiczną. U spadku ża- 
ber kruchty wyrzeźbione są głowy, z którymi 
wiążą się miejscowe legendy. Ołtarz, przypomina 
ołtarz w Bieczu. Wejście do kaplic ma bardzo 
interesujące ze względu na swą samorodność ba- 
ryery kamienne. W kamieniarskich pracach wszę­
dzie widać pomieszanie najróżnorodniejszych form.

W kaplicach znajduje się grobowiec Sta­
nisława Tenczyńskiego, kasztelana wojnickiego 
z r. 1556, jestto jeden z najpiękniejszych rene­
sansowych grobowców, subtelnie kuty w różo­
wym marmurze. Drugi grobowiec Jana Ga­
bryela Tenczyńskiego (j- 1553) jest daleko słab­
szy i wykonany jest z ołowiu zmieszanego z 
cyną co jest w tej epoce wyjątkowem. Trzeci 
grobowiec pochodzi z końca XVI. wieku i po­
święcony jest pamięci Jana z Tenczyna i przed­
stawia ostatniego z Tenczyńskich z królewną 
szwedzką.

Pomników Krakowa ukazał się z ko­
lei zeszyt XVII. Autor tekstu dr. Feliks Kopera 
wkracza już w dzieje malarstwa średniowieczne­
go, a panowie Oerchowie w dalszym ciągu nie 
szczędzą usiłowań, by część ilustracyjna wyda­
wnictwa najgodniej odpowiedziała zadaniu, tern 
bardziej, że na karcie tytułowej ostatniego ze­
szytu widnieje już znaczący dodatek: „subwen- 
eyonowane przez Sejm krajowy".

złożyły się trzy odrębne rzeczy wartości bardzo 
różnorodnej. Pierwsza opowieść, zajmująca zna 
czną część tomu, to na prawdę ładna i z du­
żym rozmachem poetyckim kreślona „Legenda". 
Autor wprowadza młodziutką nauczycielkę lu ­
dową do zabitej deskami głuchej wioszczyny. 
Dzieci lgną do niej od pierwszego dnia a zacne 
gospodynie wiejskie uważają ją za jakiegoś 
anioła, czy zaklętą królewnę, zesłaną na ich po­
ciechę i radość przez „Przenajświętszą Panienkę". 
Sewer wlał w opowieść swoją dużo ciepła i mi­
łości dla ludu ; wszystkie typy kreśli pogodne, 
czarnego charakteru w „Legendzie" ze świeczką 
nawet nie znajdziesz, a jedyną przykro dźwię­
czącą nutą, to tragiczne zakończenie: śmierć za­
cnej żony kierownika szkoły.

Drobiazgi: „Kto ona?" i „Euthanasya" 
posiadają wartość znacznie mniejszą, i tu jednak 
widoczny talent Sewera.

Repertoar teatru m iejskiego we Lwowie.
Dziś we środę, po cenach zniżonych, po raz 

trzeci „Ładne polowanie" krotochwila w 3 aktacli 
Jeżego Feydeau tłumaczył M. Sacnorowski.

We czwartek, po cenach zniżonych, po raz 
czwarty „Mężowie Leontyny" komedya w 3 
aktach Alfreda Oapns tłómaczył M. Sacho- 
rowski.

W piątek nie będzie przedstawienia.
W sobotę, po raz pierwszy „Boubouroche" 

sztuka w 2 aktach Jerzego Courtełine, z p. Ro­
manem w tytułowej roli i wznowienie „Było to 
pod Wagram" komedya ze śpiewami w 1 akcie 
Teodora Banville z p. Chmielińskim w tytuło­
wej roli.

W niedzielę, po cenach zniżonych „Popy- 
cliadło" komedya w 5 aktacli Jana Szutkiewi­
eża z p. Bednaizewską w tytułowej roli.

(M re) Sewer, pisarz popularny i poczy­
tny wydał u Gebethnera i Wolffa w Warsza­
wie nuwy tom utworów powieściowych, na który

Co wiemy o słońcu,
dalszy).

W edług zdania uczonego księdza, plamy, 
które się tworzą na słońcu, nie są to ochło 
dzone obłoki, lecz zagłębienia, napełnione g a ­
zami mniej błyszczącymi, w których zacho­
dzą wiry i cyklony. Powierzchnia słońca jest 
gazowo - płynna, ruchoma, wzburzona przez 
fale w wiecznym ruchu zostające. Fale te par 
metalicznych, a raczej grzebienie tych fal ośle­
piają swą białością; tło zaś posiada nieco 
mniej blasku. Dla tego też gdy patrzymy na 
powierzchnię słońca przez teleskop, wydaje 
się nam ona jakby złożona ze świecących czę­
ści, ułożonych obok siebie na tle ciemnięj- 
szem. W skutek tego powierzchnia wygląda 
jak siatka, której oczkami są fale błyszczą­
cego ognia, mające wiele setek kilometrów 
długości i szerokości. W tej to siatce powstają 
plamy słoneczne, a niekiedy wybuchy stra­
szliwe, o których nasze wulkany ziemskie nie 
mogą dać najmniejszego wyobrażenia. Widzia­
no wybuchy słoneczne, wyrzucające świetlną 
materyę na wysokość stu kilkudziesięciu ty­
sięcy kilometrów i spadające następnie jako 
deszcz ognisty, na rozpalony i niegarnący 
ocean. Płomienie, obserwowane dnia 30 sty­
cznia 1885 r., posiadały 228 tysięcy kilome­
trów wysokości, czyli ośmnaście razy wziętą 
średnicę ziemi naszej.

Trzy główne przyczyny wpływają na 
rozwój zdumiewającego ciepła istniejącego na 
s ło ń cu : kurczenie się kuli słonecznej, spada­
nie meteorytów i wytwarzanie się ciepła 
w skutek nieustannych chemicznych połączeń. 
Pierwsza z tych przyczyn jest prawdopodobnie 
najważniejsza. Niegdyś słońce było ogromną 
mgławicą, która zajmowała przestrzeń, sięga­
jącą do ostatnich krańców naszego planetar­
nego systemu. Kurcząc sięriieustannie, m gła­
wica ta oddzielała od siebie światy całe. Zgę- 
szczenie wywołuje ciepło. Dalej, każde spa­
dające i zatrzymane w swym biegu ciało, w y­
twarza pewną ilość ciepła, a ilość ta zawsze 
jest jednakowa, czy ciało gwałtownie wstrzy­
mamy w biegu, czy też bieg jego będzie sto­
pniowo zwalniany przez stawianie różnych 
przeszkód. N a słońce, w skutek ogromnej siły 
przyciągania jego, spadają nieustannie aerolity 
z prędkością 624 kilometrów na sekundę. 
Nagłe wstrzymanie aerolita w podobnie szybkim 
ruchu, wytwarza taką ilość ciepła, jakieby wy­
tworzyło spalenie 3 tysięcy aerolitów węgla 
tej samej wagi. Jest to bowiem równoważnik 
mechaniczny ciepła.

Ciepło, wydzielone przez słońce co se­
kundę, według obraehowania fizyków, równa 
się ciepłu, jakieby powstało przy spaleniu z wyż 
jednastu kwadrylionów tonn węgla kamiennego.

Zachodzi jednak pytanie, czy też rze­
czywiście ciepło słoneczne grzeje naszą ziemię 
i wszystkie inne planety? Wtedy gdy wśród 
lata doznajemy nieznośnego upału, na wierz­
chołkach gór i w przestrzeniach, na których 
człowiek wzniósł się balonem, panuje dotkliwe 
zimno, a dalej, zimno to wzmaga się tak, że 
poza atmosferą ziemi dochodzi do 50 stopni C. 
Co więcej, promienie słoneczne, zgęszczone w 
tych wyżynach najdzielniejszym szkłem pal- 
nem, łub zwierciadłem wklęsłem, prawie ża­
dnego powiększenia ciepła nie sprawiają, tym ­

czasem wiemy, że kula rozpalona do białości 
wysyła promienie ciepła jednakowego natęże­
nia na wszystkie strony, czy to w atmosferze 
gęstej, przy powierzchni ziemi, czy w powie­
trzu rozrzedzonem, czy w zupełnej próżni. 
Musi więc być inna natura tych błogosławio­
nych promieni naszej gwiazdy dziennej, które 
i oświetlają i dostawszy się do atmosfery ziem­
skiej życiodawezem darzą ciepłem. Niektórzy 
sądzą, że promienie słoneczne są same z siebie 
zimne i posiadają jedynie własność wydoby­
wania z ciał, na które padają ukrytego w nich 
cieplika.

Z tych więc względów Herszel w hipo­
tezie swojej przypuszcza, że kulę słoneczną, 
stałą i ciemną jak i inne planety, otacza at­
mosfera gazowa, rażąca blaskiem, która wie- 
kuiśeie promieniuje i wzbudza nieznanym dla 
nas sposobem ciepło, jednakże nic u siebie 
nie traci, i dla tego słońce, jakiem było przed 
tysiącem wieków, takiem jest i dzisiaj, bo nie 
trawi go ogień a tylko światło otacza.

W dalszym rozwoju tej myśli, w koń­
cu 1897 roku, pojawiła się teorya dynam i­
czna, o podstawowej formie energii wszech­
światowej. W edług tej teoryi znajdujemy się 
w środowisku, w którem wszystko je s t w ru­
chu w powietrzu, w wodzie i na lądzie. Ten 
ruch je s t zależny przedewszystkiem od pow­
stających w ziemi i na ziemi pod działaniem 
słońca prądów elektro-niaguetycznych, które 
następnie same służą jako źródło nie tylko 
elektryczności w powietrzu i magnetyzmu 
ziemskiego, ale także światła i ciepła. Po­
wstanie tych ostatnich nie zawdzięczamy bez­
pośrednio słońcu, a cały ruch i życie na zie­
mi zależy od zmian elektro--magnetyeznych, 
źródłem zaś powstawania tak zwanego świa­
tła słonecznego na ziemi są górne warstwy 
powietrza, w których ma miejsce zorze pół­
nocne. W atmosferze zimnej są ciągłe, cho­
ciaż i zmienne prądy elektryczne, powodują­
ce to co nazywamy elektrycznością atmosfe­
ryczną.

Dość jednak będzie o tych teo ryach ; 
ogromny rozwój fizyki w ostatnich latach pra­
wdopodobnie da możność zdecydowrać, która 
z nich odpowiada największej ilości obserwo­
wanych faktów.

Jaką jest przyroda światła i ciepła, któ­
re słońce w ydaje?

Każdemu znanem jest oślepiający blask 
światła Drumonda, pochodzącego od skiero­
wania płomienia mięszaniny wodoru z tlenem 
na kawałek kredy. Nie tyiko oko nie może 
wytrzym ać oślepiającej jasności jego, lecz nu­
ży się nawet patrząc na przedmioty przezeń 
oświetlone. A jednak ten płomień postawiony 
przed tarczą słoneczną, tworzy plamę czarną, 
bo światło jego przedstawia tylko 1/J4B część 
światła słonecznego. Światło elektryczne wy­
tworzone za pomocą najsilniejszych elemen­
tów równa się zaledwo */* części światła słoń­
ca. Siłę zaś mechaniczną słońca obraehowano 
na 470 trylionów koni. \

Takiem jest światło dzienne wedle osta­
tnich wyników badań naukowych.

A czy na słońcu istnieje jakie życie?
(Dokończenie nastąpi).

B r, J . Stella - Semicki.

Dyrekcya kolei państwowych we
Lwowie donosi, że z dniem 10 b. m. otwarto 
dla ruchu osobowego, pakunkowego oraz to­
warowego w ładunkach całowozowych przy­
stanek i ładownię „Kąty", położony pomiędzy 
stacyą Chrzanów a przystankiem i ładownią 
w Byczynie przy kim. 11-286 na szlaku Piła 
(Bolgcin) Jaworzno w obrębie c. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych w Krakowie. Bilety jazdy 
wydają konduktorzy w pociągu, zaś ekspedy- 
eya pakunków następuje za opłatą należyto- 
śei w staeyi oddawczej. Załadowanie i wyła­
dowanie towarów możliwem jest tylko za po­
rozumieniem się i zgłoszeniem transportów 
do Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie. 
Czas odjazdu pociągów zatrzymujących się w 
tym przystanku jest następujący: a) w kie­
runku ku Jaworznu odjazd pociągu nr. 6351 
o godzinie 1 1 1 7  przed południem ; b) w kie­
runku ku Bolęcinowi odjazd pociągu nr. 6352 
o godzinie 5 56 rano.

Chmielniki. Wedle nadesłanego nam 
urzędowego sprawozdania o stanie chm ielni­
ków w połowie lipca b. r., chmielniki w Ga- 
licyi, które w czerwcu z powodu posuchy 
powstrzymane były w rozwoju, obecnie 
dzięki obfitym deszczom wzmocniły się, wy­
glądają zdrowo i wszędzie prawie wolne są od 
robactwa. Boczne odroślą są przeważnie silne 
i okazują zadowalniający okwiat. Tylko koło 
Maruszkowy okwiat nie odpowiada oczekiwa­
niom.

Pod względem gęstości sieci przoduj6
Królestwo Polskie całemu państwu, gdyz J 
dna kasa przypada na 251 wiorst, co 
średnicy wysokości wkładek wynosiła 156 i • 
Ogólna suma wkładów w Królestwie PojsjpJLl 
wynosiła w dniu 1 stycznia 1900 r. 28,373-° 
rb. Z sumy tej przypada przeciętnie na 
go mieszkańca 2 rb. 91 kop.

Liczba Kas oszczędności w całeffl P®̂  
stwie rossyjskiein wynosiła 4.781, w który
3,145.000 osób złożyło 333,700.000 rb.

Kasy oszczędności w  Królestwie Pol- 
skiem. Sprawozdanie państwowych kas oszczęd­
ności za r. 1899 oblicza 445 tych instytucyj 
w Królestwie Polskiem.

Klęska rolnicza w  P o z n a ń sk i.
O żniwach w Księstwie piszą : Okazuj6 s «' 
że w przeważnej części Księstwa zbiory 
bardzo liche. Smutnie mianowicie wyg1̂ 
w powiatach północnych. Pszenica i źyt0Jjjg  
marzły i lichy tylko wydały plon. kia. 
sprzątnięto bardzo mało, bo trawy znisZ1 
od upałów. Koniczyny i lucerny prawie W' 
nie będzie. Jedynie okopowiznom pOI°r 
nieco ostatnie deszcze. Wielkie szkody wj 
dziło rolnikom robactwo. Skutkiem braku P 
szy rolnicy muszą sprzedawać bydło i  ̂
bardzo niskich cenach.

Wykupno telefonów. Rząd r°“-j;* a, 
wykupił sieci telefonowe w m iastach Mosk* ’ 
Warszawie, Odesie i Rydze, od rządu 
dzierżawili je  przedsiębiorcy prywatni, s 
tość tych sieci telefonowych oceniono na 
miliony rubli. Za dzierżawę telefonu wars®.® 
skiego i moskiewskiego zapłacono 150 tys'̂  
rubli.

W gubernii kijowskiej w końcu
wea i na początku lipca żuk i jego gąs 
bardzo zniszczyły przeszło 20 prc. pól 
czaayeh. Straty są bardzo znaczne i niep° 
towane. Z powodu późnej pory dokoname 
wych posiewów jest niemożliwe.

Petersburg, 24 lipca. Ministerstwo & 0 
bu wydało rozporządzenie, zawiadamiaj^ g. 
warunkach dobrowolnej zamiany 4 l/* PrCA. 
bligacyj wewnętrznej skonsolidowanej P°‘L  
czki kolejowej I. i II. emisyi, tudzież P# * 
czki wewnętrznej z roku 1898 na 4 pi'c- r 
tę państwową.

W iedeń, 24 lipca. -  (K ursa  
wiedeńskiej). (Losy): a) procentowe: r.
stryaekie zakładu krajowego z obi. pr- u 
1880 3-prc. 2 5 1 *— , Austr. zakł. kr. 1 9 
pr. z r. 1889 3-prc. 24tr50, Tow. żegL j 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-pre. 500-— ,
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. 257 50, p |y-
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 288'50,

80'-'-i
czka serb. prein. po 100 fr. 2-prc. '-'"m 
Tureckie oblig. prein. kolej, po 400 fr. 1 )
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basu p
5 zł. 16-25, Zakł. kredyt, dla h. i p. P£ *«- 
zł. 389-— , Clary 40 zł. m. k. 144’— , P a ­
czka m. Insbruku 20 zł. 83-— , Losy #• ofl 
kowa 20 zł. 74-50, Pożyczka m. Lubiany * 
zł. 6 0 - - ,  Ofen 40 zł. 1 5 6 '- ,  Palffy4V  
m. k. 158-—, Czerw, krzyża austr. tow- •*- %
47-50, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. ( 
Losy fund. A rcksięcia Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. m. k. 200-— , Pożyczka 1s :g 
burga 20 zł. 7 9 — , Pożyczka St. <*%. 
40 zł. m. k. 234-—, Losy komunalne 
W iednia z 1874 r. 3 8 8 - - .

W iedeń, 24 lipca. Cukier (SP? ije- 
2 4 '—. Nafta niezmieniona. Spirytus (niflZl 
niony) 40-80.

W ied eń , 24 lipca. Targ z b o ^ J  
(K ursa  w  koronach, i po 50 klg.) Fsz gj- 
na wiosnę —•— do —•— . Pszenica na 
czerwiec —' — do — ■— . Pszenica 
sień 8-26 do 82 7 . Zyto ne wiosnę ,jo 
do 7 ’44. Zyto na maj-czerwiec — tfu- 
— — . Zyto na jesień 7-14 do 
kum dza na czerwiec-lipiec — ■— 6° 
Kukurudza na lipiec-sierpień 5'62 d° 
Kukurudza na sierp.-wrzesień — *— do 
Kukurudza na wrzesień-paźdź. 5*76 do ' 
Kukurudza na maj - czerwiec 5-40 do ^  
Owies na wiosnę — •—  do — ■— . Owi® :e, 

• ' ’ Owies »®J-
do 6 67. Rzepak na siefF0(r

m a j-c z e rw ie c — ■— do 
sień
wrzesień 13 65 do 13 85. Rzepak wrz6Sgtj" 
październik —■—  do — •— . Rzepak na 
czeń-luty — •— do — -— . Olej rzepakowy 
wrzesień-grudzień — ■— do — '— •

T endencya: z początku słaba V°l  
silniejszaa. —  Pogoda: pochmurno.

Budapeszt, 24 lipea. Targ
wy. (Kursa- w  koronach i  po 50 k lg )  ̂  ̂
nica na maj — ■— do — *—. Pszenic® p»-
czerwiec — •— do •— . Pszenica na u 
ździernik 8 0 5  do 8-06. żyto  na ^  
— •— do — •— . Zyto na październik^.^., 
do 6-76. Owies na maj — "—  (}O<>/^0' 
Owies na październik 6 ‘34 do omo ■
kurudza na czerwiec — -—  do "AlrT'irUd*® 
kurudza na lipiec 5*31 do 5*33. B ul£l 
na sierpień 5-36 do 5 ‘37. K ukurudza n :ejj 
(1902) 5-09 do 5-10. Rzepak na siei*
— do — —.



5
, Oferty na pszenicę: dostateczne. — Chęć 
*ttPaa: mierna. — T endencya: spokojna. 
°goda: piękna.

, Berlin, 24 lipca. (W czorajsza giejda 
Wieczór na). Banknoty austryackie (podług 
°'Jliczenia procentowego) 85 20. Spirytus ••
, Frankfurt, 22 lipca. Austryackie Kre- 
%  199-25 (kurs kwietniowy), Koleje pan-
%  , Alpiny , Disconto

*<3-50, Laura — , M ontany — — •
,  , Paryż, 24 lipca. ( W c z o r a j s z a  giełda 
Wcowa). Trzyprocentowa ren ta  100-52. Mą. a

, Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
a® ig  24-— do 24-10, loco Ołomuniec 22-40 
0 22-50, loco Berno-W iedeń 22-40 do 22-50, 

a  [l?t°pad-grudzień loco Aussig 22 90 do 2 8 '—.
Kier w kostkach: prim a  88"75 do 89' , se-

2 n,ia 88-25 do 88-50. Spirytus kontyngento­
w y :  loco Wiedeń 40 80 do 41.*—■ Nalta 
2'p ka: transito  T ryest 9 '50  do 10 '—-, 
®jlleyjska przeźroczysta 38 -50 do 34-— . (Ge- 
» koronach.)

Tar^ zbożowy.

7-fin kw ów , 24go lipca. Pszenica gotowa 
dn T  do ^'80, pszenica na termina 6 80 

<‘50, żyto gotowe 6-25 do 6 '50, żyto 
^  ^rrnina 5-80 do 6-10 , owies obroczny 
L ^ y  5-90 do 6 50, owies na term ina 
5.-- 0 5-50, jęczmień pastewny 5'25 do 
>.» ’ Ję^m ień  browarniczy 6 -— do 6 25, 
^ p a k  11-60 do 12  —, lnianka — " 
oT_~Tł ,  groch pastewny 6 '50 do 

do gotowania 7-90 do 9"— , 
do — •—j nasienie lniane —

   "> jasienie konopne — '—  do — *-
czC T  o — > bobik 5 75 do 6 -— , m e ­
lin,,- 1 do 8-20 , koniczyna czerwona ga- 
3 Jska — —  do — — , biała — —  do 

szwedzka — do — , tymotka 
no* do — , kukurudza 6 -— do 6 -2 0 , 

a — do — • —, chmiel stary — ‘ do 
~~i nowy za 56 kilo 55-—  do 60"—•

do i 7SPirytus loco za 50 litr. gotowy 16-50 
dn ić  paritas  Tarnopol na term in 15-25 

^ 5 ,  waranty — ■—  do — "— .

do 
7-80, 
wyka 
-  do 
, bób 

hre

S p ra w o zd a n ie  ty g o d n io w  u0 â  i
°wej i przemysłowej o cenac ^

Produktów we Lwowie od (jma j? , y r
J° IB lipca r. b. bez o p ła ty  akcyzowej. (W
^koronow a). Pszenica 7-65 do * ^

do 6-45, jęczmień browarny 
pastewny 5-10 do 5-25, owies 61>0j o

7-10, hreczka 7-80 do 8-20, k u k u ru d z a  zeszm
g*na 5-75, do 6 - ,  kukm udzajow a^ ^

P ^n ia  7-45°d°o 8-70, groch Pastef
[90, soczewica - -  do ta. ola 5 do

bobik 5-35 do 5-55 Ą 6 ’o _ ,

305 - .

Ł f « . uit-s f ,ś
^sienie L anne  U-oTdo 12*35, nasien^ko;

8-15 do 8-50, chmiel stary
d°o 7 0  *>"* 45 V ° " f o  16 'afta T, 3 7 .-, nafta zwykła 1 6 -- do 10, _____
glonow a 17-— do 18'—, wosk ziemny
* > . - • '  ^ y s i k o  »  50 k i l o g r * 6* .p Io )M  

— do —-— skóry surowe , n„„riU).
^ lrJtus 10.000 litr-procentowy, kontyng_ ^
y'aay, hez podatku konsultacyjnego

OSTATNIA POCZTA
dług- ^Menaiki wiedeńskie donoszą, że we-
p°wr6ei dysPozyeLi. N a ij-t P a 11

ma 26 sierpnia z Isehl do Wiednia.

nr,™ ,p - Minister w yznań i  oświaty dr. H artel 
P°wrocił przedwczoraj z Aussee do Wiednia.

liiiaT nUb. j'X (jednem z przedmieść Ber- 
Polsl u16 drda 8 sierpnia zlot Soko- 

skiei <an ! f . 2 (‘ałej prowincyi brandenbur- 
p oznań,n • Zlewane Sii  delegacye Sokołów z Ks. 

znauskieg0 i P rus Zachodnich.

donioś^2!?1111*^ berlińskie potwierdzają wia- 
słanu fila się do dymisyi sekretarza
mera. p  p  7 , zacy i i Lotaryngii p. Puttka- 
w°inv Aa u ttkąm er przez dziesięć lat, aż do 
^ s c h o w iA ^ n r161’, 13̂  s^dzidi powiatowym we 
radca j • u 1871 zamianowano go
W rojA y oST  e apelacyjnym  w Kolmarze.

-* został podsekretarzem w mi­

nisterstw ie dla Alzacyi-Lotaryngii i nareszcie 
w roku 1889 sekretarzem stanu. Następcą je ­
go ma być p. Kołler, naczelny prezes w 
Szlezwigu, przedtem m inister spraw wewnętrz­
nych.

Generał- gubernator warszawski Ozert- 
kow wyjechał na czterotygodniowy urlop do 
swojego majątku donacyjnego w gubernii ki­
jowskiej. Urzędowanie w jego zastępstwie objął 
generał Podgorodnikow.

Do Belgradu przybył przedwczoraj spe- 
eyalny delegat sułtana Hamdi-basza i był na 
posłuchaniu u króla. Misy a jego, — jak  sły­
chać — ma na celu osiągnięcie bliższego po- 
zozumienia co do zarządzeń, jakie mają być 
przedsięwzięte na serbsko - tureckiej granicy 
oraz w Starej Serbii.

Kreteńskie Zgromadzienie narodowe uchwa­
liło wyznaczyć ostatniemu z czasów tureckich 
generał-gubernatorowi Krety, Jerzemu Berowi- 
czowi dożywotnią pensyę w sumie 500 drachm  
miesięcznie. Berowicz, który posiadał wielkie 
sym patye ludności chrześciańskiej i popierał 
skrycie jej aspiracye narodowościowe, schro­
nił się po opuszczeniu Krety do Włoch i obe­
cnie przebywa w wielkim niedostatku w We- 
necyi.

Jak  wiadomo, w dniu 29 b. m. przypa­
dnie pierwsza rocznica tragicznego zgonu 
króla włoskiego Hum berta. Z tego bolesnego 
powodu organizuje się w całych Włoszech 
wielka narodowa pielgrzymka do Rzymu, 
która złoży wieńce w Panteonie na gro­
bowcu zamordowanego monarchy. Będzie 
to zarazem wielka, solenna manifestacya 
monarchiczna. Jednocześnie zaś w Monzy, 
na miejscu zamachu, położonym będzie ka­
mień węgielny pod kaplicę ekspiacyjną. Oba­
wiają się, aby obchód żałobny w Monzy nie 
sta ł się przyczyną wstrętnych dem onstracji ze 
strony anarchistów  i socyalistów, i dla tego 
też prasa włoska wzywa władze bezpieczeń­
stwa, aby rozwinęły w dniu 29 lipca jak naj­
większą czujności.

Liberalne pisma duńskie powitały z za­
dowoleniem powierzenie przez króla - misyi 
utworzenia nowego gabinetu duńskiego prze- 
wódcy lewicy, profesorowi Uniwersytetu Deun- 
tzerowi. Liczy on lat 57, uczestniczył jako 
ochotnik w wojnie 1864 i jest członkiem w y­
działu prawnego od r. 1872. Zarówno w dzie­
dzinie nauki, jak  polityki, zażywa wielkiej po­
wagi.

Dzienniki londyńskie wnioskują z osta­
tniej mowy wygłoszonej w „City Liberał Club1' 
przez lorda Roseberego, że pomimo znanego 
listu nie usuwa on się na  zawsze z życia po­
litycznego, ale zamierza taki nadać obrót sto­
sunkom panującym w łonie stronnictw a libe­
ralnego, aby mógł z czasem znowu stanąć na 
jego czele. Nie on nagnie się do jego zapa­
tryw ań, ale ono musi się nagiąć do zapatry­
wań Roseberego, jak wiadomo, bardzo impe- 
ryalistycznych.

O chwilowym stanie toczących się po­
między Chinam i i mocarstwami rokowań w 
sprawie kontrybucyi wojennej, tegrafują’;z Lon­
dynu do Politische Gorrespondenz, że posło­
wie państw zagranicznych na konferencyi w 
dniu 19 b. m. uchwalili jednom yślnie ozna­
czyć sumę kontrybucyi na 450 milionów tae- 
lesów. Dotąd jednak nie zapadła jeszcze osta­
teczna decyzya co do sposobu, w jaki ma 
nastąpić spłata tej sumy ze strony Chin. 
Przeciw propozycyi rossyjskiej, aby wszystkie 
cła w Chinach podnieść o 10 procent i tę 
nadwyżkę obrócić na spłatę kontrybucyi 
wystąpił stanowczo reprezentant Anglii, który 
oświadczył, iż podwyższenie pozycyj cłowych 
wyrządziłoby ogromne szkody handlowe W, 
Brytanii.

W  angielskiej Izbie gm in podsekretarz 
stanu Oranborne, odpowiadając na rozmaite 
azpytania odnoszące się do Chin, złożył nastę­
pujące oświadczenie : W  Shanghaju znajduje 
się obecnie z obcych w ojsk : 1945 Anglików, 
750 Francuzów  z sześcioma działami, 850 
Niemców i 300 Japończyków. Ułożono, iż 
wypłata kontrybucyi nastąpi w 4-procento- 
wych bonach. Stwierdzić też można pomyśl­
ny postęp w rokowaniach co do zabezpiecze­
nia wypłaty kontrybucyi. Książę Tuan prze­
bywa u swojego krewnego księcia mongol­
skiego i nie wiadomo nic o tern, jakoby stał 
na czele znacznego oddziału wojska.

Kanclerz skarbu Hicks-Beach zawiado­
mił Izbę, iż ogólne koszta ekspedycyi chiń­
skiej, nie licząc wydatków na m arynarkę, 
wynoszą 4,350.000 szterlingów.

Wedle prywatnej depeszy Tim esa  z Pre- 
toryi, odpowiedź prezydenta Krugera na pro- 
pozycyę Reitza, aby Boerowie prosili o pokój

zgadza się w zupełności z zapatrywaniami 
Steina, iż Boerowie powinni prowadzić dalej 
walkę w tern przeświadczeniu, iż ostatecznie 
zajdą w Europie zawikłania, które dopomogą 
im do zdobycia napowrót niepodległości. Krii- 
ger dodał jednak wyraźnie, że wszelkie n a ­
dzieje pozyskania in terw encji któregokolwiek 
z mocarstw na rzecz Boerów jest stanowczo 
wykluczone.

Wiedeń, 24 lipca. (Tel. p ryw .) Neues 
W iener Tagblatt donosi, że wiadomość, po­
dana przez pewien węgierski dziennik facho­
wy, o bliskiem rozpoczęciu rokowali, celem 
odnowienia kartelu naftowego, je s t zupełnie 
bezpodstawna.

Czerniowce, 24 lipca. Sejm bukowiń­
ski został dziś przed południem zamknięty.

Budapeszt, 24 lipca. Dziś w nocy była 
tu ogromna ulewa, spowodowana oberwaniem 
się chmury. W yrządziła wielkie szkody. Prze­
szło 300 mieszkań suterenowych zostało za­
lanych.

Berlin, 24 lipca. Dyrektor tutejszego 
Banku narodowego Juliusz Peter ustępuje rze­
komo z powodu nadwątlonego zdrowia.

Petersburg, 24 lipca. Car odwiedził 
księcia Alberta pruskiego i zabawił u nie­
go pół godziny.

Chabarowsk, 24 lipca. Kolej syberyj­
ska została już do Port A rtur ukończona.

N eapol, 24 lipca. Biuletyn o stanie 
zdrowia Crispiego donosi, że osłabienie serca 
nie ustaje, co ze względu na wiek chorego 
jest objawem bardzo groźnym.

Sofia, 24 lipca. U m arł tu prezydent 
synodu, metropolita Klement.

C h ry s ty a n ia , 24 lipca. Król Oskar u- 
czestniezyć będzie w niemieckich manewrach 
cesarskich pod Gdańskiem.

Kopenhaga, 24 lipca. Król zatwierdził 
listę gabinetu, przedłożoną przez profesora 
Deuntzera. Deuntzer obejmuje prezydyum i 
sprawy zagraniczne. W szyscy ministrowie n a ­
leżą do lewicy.

Sztokholm, 24 lipca. Skutkiem wybu­
chu na okręcie „Luizę A delaida“ zginęło 12 
osób.

S z tokho lm , 24 lipca. Na trójmasztowcu, 
przybyłym do Getwingen, a naładowanym na­
ftą amerykańską, z niewiadomej przyczyny 
eksplodowała nafta. Cały okręt wyleciał w 
powietrze. Płonąca nafta spływa po wodzie. 
Czterech urzędników cłowych i 6 ludzi z za­
łogi straciło życie.

Suez, 24 lipca. Hrabia W aldersee przy­
był tu wczoraj rano na pokładzie okrętu 
„Geza“.

Konstantynopol, 24 lipca. W. ks. Ale­
ksander Michajłowicz odjechał wczoraj ztąd 
na pokładzie okrętu „Rościsław“.

Wczoraj zdarzyły się tu dwa nowe w y­
padki dżumy, z których jeden m iał przebieg 
śm iertelny; prócz tego były dwa wypadki po­
dejrzane.

Nowy Jork, 24 lipca. Strejk palaczy 
już ukończony.

W  kilku Stanach upały dochodzą do 
zatrważającego stopnia; zdarza się wiele wy­
padków śmierci.

Zbiory kukurudzy szacowane są na 1/i 
część przeciętnej ilości.

Podbój Traii8v&alu.

Londyn, 24 lipca. Lord major wręczył 
wczoraj Milnerowi, w obecności Chamberlaina 
i innych ministrów, dokument z nom inaeyą 
na członka honorowego m. Londynu, umie­
szczony w złotej szkatułce. W mowie, wysto­
sowanej do M ilnera, podniósł 011 wybitną je 
go działalność w Afryce południowej. Milner 
podziękował w obszernem przemówieniu, za­
znaczając, że jakkolwiek wszyscy gorąco pra­
gną pokoju, jakkolwiek Anglicy chcieliby u- 
łatwić Boerom poddanie się przez zawarcie 
honorowego pokoju, to jednak nikt nie chce 
okupić tego ustępstwami, któreby w przyszło­
ści mogły stać się niebezpieczneini i wywo­
łać powstanie ludności boerskiej. Po skoń­
czeniu zaś wojny A nglia traktować będzie 
burgherów bezstronnie, a nawet przychylnie 
i pokaże im, że tracąc niezawisłość, nie s tra ­
cili jednak wolności.

Londyn, 24 lipca. Jak  D aily  News za­
pewnia, odbędą się tu rokowania pokojowe 
w sprawie Afryki południowej.

Londyn, 24 lipca. Lord Kitchener te­
legrafuje z Pretoryi, że pociąg angielski, wio­
zący narzędzia i przybory wojenne został 
podpalony. Trzech ludzi jest zab ity ch ,  18 ra n ­
nych.

T e l e g r a f o w a n y  k  u f n  w i c & e i M k i

W ie d e ń , 24go lipca 1901. — Giełda 
poranna ( Forborsc). Godzina !1 minut —. 
Marki 1J7"50, Renta majowa 99-—, W ęgier- 
ska renta koronowa 93-— , Ake.ye auslryac. 
Zakładu kredytowego 633-— , Akeye węg. 
Zakładu kredytowego 641-— , A k c je  Anglo- 
banku 27J-— , Akcye Gnionbanku 587-— . 
Akcye Bankvereinu 445.—, Akeye Lander- 
banlcu 403-50, Akcye Kolei państwowych 
637-50, Lombardy 9D — . Akeye Kolei Elbe- 
tlial 482-—, Akcye Fabryki broni — ’— , 
Akcye tytoniowe — •—, Akcye Alpiny 414-50, 
Akcye Rima M uranyi 488-— , Akcye P ra­
skiego Towarzystwa żelaz. — , Losy ture­
ckie 100-50, Ruble 258-25, 4-prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 91-10, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 92 ---, 56 I. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 91.-— .

Usposobienie: słabe.

W ied eń , 24go lipca 1901. — Giełda 
południowa (MUtagsborse). Godz. 1 min. 30. 
Marki 117-47, Renta majowa 99-— , Węgier­
ska ren ta  koronowa 93’—, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 632-— , Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 636-— , Akcye Anglo- 
banku 271-— , Akcye Unionbanku 536"—. 
.Akcye Bankrereinu 446-— , Akeye Lander- 
banku 403 50, Akcye Kolei państw. 637’— , 
Lombardy 91 50, Akcye kolei E lbethal 482-— , 
Akcye Fabryki broni —•— . Akeye tytonio­
we —■— Akcye. Alpiny 414-50. Akcye Ri­
ma M uranyi 433-— , Akeye Praskiego To­
warzystwa żel. —•—, Losy tureckie 101*50, 
Ruble 258-25, 20-Franki — ■—, Tram w aj

Usposobienie: spokojne.

W iedeń , 24go lipca 1901. —  Zamknię­
cie giełdy (ScUnsseource). Godz. 2 min. 80. 
Akcye austryaekiego Zakładu k red y t 634-— , 
Akeye węgierskiego Zakładu kredyt. 638 — , 
Akeye Anglobaaku 870 50, Akcye Unionban­
ku 535-— , Akcye Ł anderbanka402’— , Akcye 
B ankvereinu446'—, Akcye Boden credit 860'— , 
Akcye galieyjsk. Banku hipotecznego — -—, 
Akcye Kolei państwowych 636 —, Akeye Ko­
lei Południowej 91*-—, Akcye T ram w aj A )  
241'— , Akcye Tramway B )  387*— , Akcye 
Kolei. Elbethal 481 *— , Akcye Kolei Pół­
nocnej — '— , Akeye Kolei Cserniowieekiej 
530 — , Akcye Alpiny 416-—, Akeye Rima 
Muranyi 434-— , Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1570-— , Akeye Fabryki broni 
— -— , Akcye Tureckie tytoniowe 2S2-—. 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 92 40, 
Renta majowa 99 05, A ustryaska Renta koro­
nowa 95-65, W ęgierska Renta koron. 92*95, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91 50, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92 — , 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 99'50, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 89*50, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 97*25, 5 prc. L i­
sty Banku hipotecznego 1.09'— , 4-prc. Galie 
Obligacje propinacjine 96-50. —  4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 91 80. Gal. poży­
czka miasta Lwowa 87*75. Losy tureckie 
100-— , Marki 117*45, Rabie 252 75.

B erlin , 24go lipca. —  Giełda poranna 
(Vorborse). Akcye kredytowe 198 50. Towa­
rzystwo dyskontowe 1 7 3 — .

Usposobienie : spokojne.

Od:.-- '--risa m iny

i s u
Preimmoralorowie roczni i ul) pół­

roczni , (którzy p r e n u r n  e r  u j  a od Igo 
stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca), otrzymują Przewo­
dnik naukowy i literacki, dodatek mie- 
sięczuy do Gazety Lwowskiej b e z ­
p ł a t n i e ;  dwierćroczni zaś i mie­
sięczni za dopłatą; pierwsi I K. 50 b., 
drudzy 60 h. Przewodnik, prenumero­
wany osobno, kosztuje rocznie 8 K., 
półrocznie 4 K., ćwiererooznie 2 K.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty



Odznaczona w r. 1894 .najwyższą honorową nagrodą
c. k. Min isterstwa handlu

we L w o w ie , u l. św . M a rtin a  29, poleca

A s fa lt  w gorącym  stan ie do izolacji funda­
mentów, oraz do osuszenia zawilgoconych 
ścian w pomieszkaniacb.

Niszczy bezpowrotnie gorącym asfaltem grzyb 
drzew y

Elastyczne p łyty izolacyjne._______________ ___

Tekturę  asfa ltow ą ogniotrwałą do krycia da­
chów od 20 ct. za metr. kwadr.

Lak  asfa ltow y I sm ołę dysty low aną bezwodną - — , .
do konserwaeyi dachów i drzewa. w® L w ow ie, T elefon n r . loO, poi

Fabryka wykonywa pokrycia dachów i repa- Dachy holzcementowe nie wymagające wiązań d s 
raevę w c a łm  kraju swoimi robotnikami._______ bez konserwacyi i rer-aracyi wiecznej trwałosg.

Nadesłane.
Adwokat

dr. Stefan Frenkel
przeniósł swą kancelaryą do realności 

przy ul. Akademickiej 12.

Colosseum i ogród Coiosseum
najp iękniejsze m iejsce rozryw k i we L w ow ie.

Newe dekoracye pędzla p. Z. Balka.
Od 16. lipca nowy wspaniały program. M argherita  
&  G. di Gianotto, prześ ic/.ne obrazy z żywych osób. 
Trupa Grunathos, (7 pań) jedyna damska trupa a- 
krobaeka. Pertina, tancerka akrobatyczna Taciana, 
fenomen. Cetynje, trupa ciarnogórska. A rtu r de L i­
piński, ekwilibrysta na wieży Eiffel. Am erykański 
Bioscop, żywe fotografie: Przyjazd i przyjęcie J. C. 
M. Cesarza Franciszka Józefa I. w Pradze. The 5 
Reyvals, elektryczne śpiewaczki. Trupa M arzahni, 

pantom ina i figle muzykantów.
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przed­

stawienie. — W niedzielę i święta dwa przedsta­
wienia. — Co piątku Hig Life. — Bilety są wcze­
śniej do nabycia w biurze dzienników Piohna.

P rzyjech a li do Lwowa
dnia 24 lipca 1901.

H O T E L  G E  O R G E.
PP . T. Jędrzejowiez z Jarosław ia, F. Pio* 

tiow ski z Rossy), A. di-. Bunczel z Budapesztu, K. 
Bromirski z Faszezówki, J. Cielecki z Byezkowiee, 
K. Kamiński z Krakowa, ii. Kauda z Berlina, C. 
Kiihne z Węgier.

Wystawy i Muzea.
Muzeum przem ysłow e m iejsk ie

otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem  do godziny 3 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
W stęp w dnie powszednie 40 hal., w nie­
dzielę wolny.

Nieustająca wystawra zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu sw. Ducha I. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
W stęp od osoby kosztuje w niedzielę 30 bal. 
w dnie powszednie t50 hal. — Ilia członków 
wstęp wolny.

Ruch pociągów osobowych c. k. kolei państwowych,
obowiązujący z dniem 15. lipca 1901 (Przyjazd i odjazd pociągow podany jest podług czasu ś r o d k o w o - e u r o p ą j s k i e j [ ^

Pociągi

posp.| osob.
o godzinie

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

12T5
2-31

1.35

1-45

2 35

I
3 35
6-10

6-20
6-46
7-45
8-00 
8-10 
8-15 
8-50

11-45
11-55
12-55 

MO

8.40

3-14
4'40
5-35
5-40
5-50

6-001 

T36

8-50 
9 00
9-20

941
9-50

10-20 

10-50 g

1 1 3*121

|  2-20 

1
7-40

511

1 10-021

Z Czerniowiee, Itzkun, Constancy, Bukaresztu.
Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła, Chabówki, Za­
kopanego, Rzeszowa, Berlina, Wrocławia, W arszawy i W iednia. 

Z Podwołoezysk, Tarnopola, Grzymałowa.
Z Krakowa, B erlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przemyśla.
Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Z Brzuehowic (codziennie od 16/„ do 1!i/9 włącznie).
Z Janowa.
Z Tarnopola (Krasnego, Brodów).
Z Ławocznego, Stryja, Ohyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu.
Z Sokala i Rawy ruskiej.
Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, W iednia, Berlina, 

W roeławia, Orłowa od 15/„ do 15,9, Tarnowa, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosław ia, Sambora i Przemyśla).
Z Stanisławowa, (Kóresmezo, Potutor, Ohodorowa).
Z Janowa.
Z Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, (Ławocznego od ‘/a d° /») 
Z Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rozwadowa, Przeworska, Sanoka, Chabówki i Zakopanego. 
Z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Gałacu, Jass, Husiatyna 

i Stanisławowa.
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzuehowic (od 16/6 do “ /* w niedziele i święta).
Z Sambora, Borysławia, Drohobycza, Stryja.
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. 
Z Czerniowiee, Itzkan. Stanisławowa.
Z K ratow a, Berlina, W rocławia, W iednia, Wieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Sambora, Chyrowa.
Z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej.
Z Brzuehowic, (od ,8/5 do w niedzielę i święta).
Z Krakowa, W iednia, Berlina, Wroeławia. Tarnowa, Lubaczo- 

czowa, Sanoka, Pesztu, Przem yśla, Orłowa (od 1/7 do t5/„) 
Z Brzuehowic (od lu/5 do ir,/9 codziennie).
Z Janow a (od % do ‘r’/s w niedziele i święta).
Z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Ko- 

resmezo.
Z Janow a (codziennie od */5 do ;iu/9)
Z Krakowa, W iednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy, Tarnowa, 

Jasła, Przeworska i Rozwadowa.
Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy. Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iw an.a pustego.
Z Ławocznego, Pesztu, Chyrowa, Kałusza, Borysławia.

na dw orzec „ P  o d z a  m c z e“

Z Podwołoezysk, Grzymałowa, Tarnopola.
Z Tarnopola i Brodów.
Z Podwołoezysk, Kijowa, (Messy, Grzymałowa i Brodow.
„ n » n Zaleszczyk, ' Kopyczyniee,

Podwysokiego i Brodów.
Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy. Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Skały, iw ania pustego.

Pociągi

posp.j osob.
o godzinie

odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównegoj

|L2-45

2-51

8-30

1 55

2-40
2-55

4-15
5-45 |
625
6-30 
6-35

8.40

900
9-15
925

10-20
10-25
1-25

2-15

3-05

3-15
3-26
3-30
6-101
6-20|

Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Rozwadowa, J  > 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa. tancT■

Do Itzkan, Czerniowiee, Stanisławowa, Bukaresztu, Oonst- 
Do Krakowa, W iednia, W roeławia, Berlina, Chyrowa, Sam 
Do Brzuehowic, (od ,9/6 do I5/s codziennie).
Do Czerniowiee, Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor.
Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniee.
Do Ławocznego, Munkaeza, Pesztu, Borysławia. „
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Lubaczowa, u 

wa, Chabówki, Zakopanego (od 1/5 do 30/9).
Do Krakowa, Bogumina, Warszawy, Chyrowa, P rze'vor . ' 

Rozwadowa, Tarnowa, Stróże, a od ,r'/6 do 15/s włącz > 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza i Jasła . ,6m

Do Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Ławocznego od '/o d0 
Do Janowa.
Do Podwołoezysk, Brodów, Grzymałowa, Kozowy.
Do Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Czerniowiee, Stanisławowa, Potutor.
Do Janowa (od ‘/s Jo ,r,/9 w niedziele i święta). . .
Do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Brodów), Kopyczyn i 

Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa.
Do Brzuehowic (od '%  do ir’/9 w niedziele i święta).
Do Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Ho Krakowa, Wiednia, W rocławia, Berlina, ja s ła , Chabo > 

Zakopanego. , i0
Do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Sambora i Chyrowa 

Skolego tyiuo od ’/* ńo “7 9).
Do Janowa rcod/.iennie od ‘/n lio ““/»)■
Do Brzuehowic (codziennie od ’8/& do 15 „). ,
Do Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, J a r o s ł a w i a .

Do Stanisławowa. .
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, K arszaw y,('r  0 ^

" I,

2.08

U w a g a :  Pora

I (od lr'/0 do '•%), Tarnowa, Chyrowa, Me-zo Laborcza
Do Janowa (od ‘/z <1° lr>/» w dnie powszednie, od 14/t> “° 

g 1902 codziennie).
6-351 Bo Ławocznego, Munkaeza, Pes/.tn, C hyro-a, Kałusza
7 -lo l Do Tarnopola i Brodów.
7-251 Do Sokala i Rawy ruskiej.
7-521 Do Brzuehowic (od la/5 do 15/» w n ied /c  le i święta).
9*309 B° Janowa (od *;» do lf,/„ w niedziele i święta).

I0 '3 0 | Do Czerniowiee, Itzkan. , ,,,
11*003 Bo Krakowa, W iednia, Warszawy. Przeworska. R°zwa , l0. 

|  Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa, Chyrowa, Rymanowa,
|  uicza, Chabówki, Zakopanego i Wieliczki.

I l  i o j  Bo Podwołoezysk. Brodów, Kopyczymee G r z y m a ł o w a ,
3 leszczyk i Podwysokiego.

z d w orca „ P o d z a m c z e 88
6-43 I)o Podwołoezysk, Brodów, Kijowa, Odessy, K o p y c z y n i e e  
943 Do Podwołoezysk, Kopyczyniee i Zaleszczyk.

małowa, Kozowy. ^ ( y
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Z a l e s z c z y k ,

Iwania pustego, Grzymałowa, Kijowa i Odesiy.
Bo Tarnopola i Brodów.
i)o Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Zaleszczyk, r °

sokiego i Grzymałowa .^y

7-32
11-32

nocna jest oznaczoną tamkami. Czas środkowo-europ -jski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. W mieście wy 
jazdy: „Zwykłe bilety Ajeneya dzienników J. St. SokołowsKi w pasażu ffausmanna 1. 9 od 7-mej rano do w-mej godziny wieczorem, zas . 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, iozkłady jazdy i t. p. biuro informacyjne o. k. kolei pan"4-'" '

Nr. 52) w godzinach urzędowych (8—3, w święta 9—12“).

wyJają

Krasickich 1. 5, w podwórzu, schody li . drzwi Nr.

C E N N I K  

lw ow skiej lzbv handlowej i przem ysłowej
Lwów, dnia 24. lipea 1901

X. A k o y c  z a  a z tu k ę ,
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.)

Ex dividende 20 kor. . . . 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.) . . . .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. rnk.

(400 koron) ................................
Kol. Lwów-Gzem. - Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.
Tiw. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 b.) O
I I .  L i s t y  z a s t a w n e  za 100 K. w
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10% ®

„ „ n 41;»7o ,, los- w 60 1. . ®
,  „ 4% „ „ 60 1. po 200 E . «*
„ kraj. 4i/M°/u w. a. los w 51 1. ■** 
„ „ 4°/0 w. a. los w 57 1. ®

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza
em isya)........................................... ^

Tiw. kredyt, galic. ziemsk. 4°/« B 
los w 41% lat . . . . 
4 %  los. w 56 ł a t . . . . o

III. ©fcllgl za 100 K. p.
Gai. funduszu propinac. 4°/0 w. a. 3 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2em.) s  

n » 47xo/0(3em.) „  
Komunalne banku kr. (4em.) 4°/0 -  
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 k. 
Pożyczki kraj. 6% wa. z r. 1873 

„ 4°/o po 200 koron
z roku 1893 .....................

Pożyczka m. Lwowa 4%  po 200 k.
,, „ „ 4 7sJ/o >, 200 k.

IV. Loay.
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 30 (40 k.)

V . H o n e ty .
Bukat c e s a r s k i................................
30 f r a n k ó w k a ................................
i 00 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . .

płacą żądają 
walutą koron. 
K. b. K. h

5 50 — -------

350 — 358 —

i 24 — 431 -

520 — 530 -  
150 —

1OO

410 —

400 — 420 -

109 50 
97 30 
89 70 
99 30 
92 -

98 -  
90 40 

100 -  
92 70

93 - 93 70

93 -  
91 10

93 70 
91 80

96 -  
101 50 
101 70 
98 70 
92 30 
92 -

96 70

102 40 
99 40 
93 -  
92 70

92 — 
87 30 
97 -

92 7> 
88 -  
97 70

72 - 77 —

11 17
18 90 

250 — 
252 50 
517 20

11 35
19 15 

254 — 
254 -  
117 60

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.

płacą 
183.—
139.50 
170 50
207.50
207.50 
2 9 8 .-

żądają
185.—
140.25
171.50
209.50
209.50 
299 50

B . D łu g  p a ń s t w a  (wszystkich w Kadzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr........................... 118.45 118.65

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  95.70 95.90

C . O b l ig a o y e  k o le jo w e .
Koi. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95.25 96.25
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 115.50 116.40
Kol. za 200 zł. mk. 5% pr. (ostemp.

a k c y e ) .....................................  494.— 500.—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 57i pr........................... 120.65 121.65
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.10 96.10
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr...............  427.80 429.80

O b l lg a o y e  p i e r w s z e ń s tw a  (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —.— —. —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . —.— —.—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr...............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr........................................................
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r.........................................
Koi. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr.................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr....................
O , D łu g  p a ń s t w a  (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 118.35 118.55 
„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 pr...............................................

Węg. obiig. prop. za 100 zł. V-/„ pr.

9 9 .- 99.50

9 8 . - 98.50

93.40 94.40

Q£—

93 60

>70. --

94.60

117.50 _ _

obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4"/0

Kurs gScł ly wiedeńskiej
Dnia 28. lipca 1901,

A, O gólny dług państw a.
Jednolity dług państwa w banknot.

maj - l i s to p a d .....................................
luty - s ie rp ie ń .....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń - lip iec .....................................  98 95
kw iecień -październ ik .....................  98 95

płacą żądają

9 9 . -
9 9 . -

99.20 
99 20

99.15
99.15

92.95 
9770 

143.50 
173 -  
173. -

peż. prem. za 100 zł. (*200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E. O bligaoye indeinuizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.30
Węgier za 100 zł. 4 pr........................  92 70

F. Inne pubUozne p o iy o zk l.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr..................................................  257.50
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105.30
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 p r............................................. 91.10
8ukowińsk:e obi. propinacyjne los za 

100 zł. 5 pr.............................................. 102.25

93.15 
100.70 
i 44 50 
174 -  
1 7 4 .-

94.30 
93 70

258.50
106.30

9 2 . -

1 0 3 -

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
IW  zł. 4 pr..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 bor.)
4 pr........................................................

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. boi. za 400 frank.

0 .  L isty  zastaw ne. Oblig. hipot 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4% pr. 
Austr. zabł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n » n .7 » 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
.7 los 4 pr.

Gal. abc. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ n los. 50 lat 4 */, pr.
n >, ,, n „ 60 lat za 200
bor. 4 pr...............................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat.
„ n >7 4 pr. stare . .
„ ,, „ 4  pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
47a pr. 517* lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 pr.........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 47* pr. 

Banku kraj. losy 577* 1- za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr.

„ u „ 5 0  lat los 4 pr.

H. Obllgacy© z prawem pier 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 300

zł. 6 pr.............................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

, 77 77 n n 1887 4 pr.
77 n 77 n 1888 4 pr.

17 .7 .7 7, ,, 1891 4 pr.
Lolej Lwów-Czern.-Jassy ?. r. 1884 za

300 zł. 5 pr.........................................
Kolej. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.................................................
Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J. L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.

Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.
Palffy 40 zł. mk...........................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

płacą żądają

91.10 92.10
9 6 . - 96.85

87.25 8 8 . -

8 9 . - 8*2!

i listy dłużne

94.25 95.25
251. - 253 —
246 - 248 -
1 0 3 .- 1 0 4 .-
93.— 93.50

109.70 110.15
97.25 hS 25

89.50 90 25
9 1 . - 91 8 1
9 4 . - 94.-50
9 4 . - 94.50

99 20 100. -

101.80 102.50

98.75 99.50
9 2 . - 9 3 . -
9 9 . - 100.—
9 9 . - 100.—

yszeństwa

106.— 1 0 7 .-
108 50 1 0 9 .-
97.81 98 80
99.20 100.20
97.80 98.60
97.70 98.70

85 60 86.50

93.70 94.70

105'10 106 !-
1 0 5 .- 105.50
93.35 94.35

16 25 17.25
3S9.— 393 -
3 44.— 145.50
83.— 8 7 . -
74.50 76.50
6 0 . - 6 2 .-

158. - 1 6 2 .-
47 50 48.50

płacą
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . • 25.—
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 58.
Salma 40 zł. mk..........................................ŻOO.—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. • 79.
St Genois 40 zł. mk.........................  . 234.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —•

„ „ TryestulOOzł. mk. 47*pr. —
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr. 175.—

K , -A ltcy©  banków (za sztukę).
2 7 1 .-  

2425 —
373--

3435-
y

642 51 
516' 
550' 
365-'
404"

1653--
54b-
0 '
367."

Banku Anglo-austr. 240 kor.
Peszt, banku bandl. 50J zł.
Zakład kred. dla hand'u i przem. . — •-*
Węg. banku kredyt. 2u0 zł. . . .  640.50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 515.
Galic. banku hipotecz. 200 zł. . . . 530.—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 355.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 40;!.—

„ Austro-węg. 1400 b................... 1650.—
„ Związków. (Unionbanb) 200 zł. 539.— 

Czesk. banku związb. 100 zł. . . . 261 — 
Ziynosteńsba banka 100 zł...................  266.50

L. A kcye Przedsiębiorstw transportów

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . —•—
„ „ „ akeye zakład 200 zł. . 334.—

Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 5580 — 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —•—
Kol. Lwów-Bełzee (:.ke. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Czern. Jassy 200 zł. . .
„ wschodn.-galA.-lokain. 200 zł.
„ państwowych r 00 zł......................
„ południowej 20 > zł.........................
,, węg. galicyj. I. 200 zł. . . .

Au-Ir. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk.

££. A k cye Przedsiębiorstw p r z e m y s ło w y c h -

7 5 2 .-  758- 
880.— 90* 
425 25 4-

405-*
340"

5900'

529 -  
3 9 2 .-

9460
4 1 7 -
796 -

530 "  
400.-

9 $
420-- 
800-"

427.

Tow. kopalń węgla w Brus 100 zł.
Galie, karpackie naft. tow. 50ri kor.
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Schodnicy 500 kor..................................
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

Jf. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. .  ̂ 117.421/*
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 7 239.60
Paryż za 100 franków . . . 9-5.17 “/,
Petersburg za 100 rubli 5';-, pr. —
Niemieckie b a n k i ..................... 117 50
Włoskie b a n k i ........................... 90.30
Francuskie b a n k i .....................  95 12'/*
Szwajcarskie b a n k i .....................  95 121/*

W  A 1  U T I .

i-^ -1  S I1255.— '

'Z  415"

O .
Dukat c e s a r s k i ................................
Austr. węg. 8 guid. złota moneta
20-franbow ba.....................................
20-m arków ka.....................................
Rosyjski p ó ł im p e r ia ł .....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir 
R a b i e .................................

11.33

19.03
23.49

117.427* 
90.80 

2.53

117.6®
239-8®, 
95.27 ^

1178®

S^j'
95-^

11.36

Z if
23.6*

Jako pewuą i korzystną lokaeyę kapitałów polecamy 
4l|*° |0 oblig, pożyczki m. Lwowa, 4°|0 oblig. pożyczki m. Lwowa Sokal i Lilian

Dom bankowy i kantor wymian̂
Zlecenia z prowincji z a ła tw ia m y  odwro

poczty bez doliczenia prowizyi.
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Ł.
Licytacye. . żadnych dopisków, wreszcie położyć datę i pod- j

t pisać oMrtę imieniem i nazwiskiem.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż

CŁ E. 752; 1_(2) [5783 3 -  3]
R'? dn i . ^ da,iiti EIV o i ma Segaia, odbędzie

nie nastąpi, wynosi ad 1) a) 1583 bor. 32
Oferty wnoszone być mają na każdy hal., ad 1) b) 240 kor., ad 2) 133 kor. 34

tmł 30 sierpnia 1901 o godz. 8 przed 
w sądzie niżej wymienionym, w

kamieniołom iub szutrowisko osobno, jeżeliby
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów

UrZfl V[ AŁJ ŁłV;J IM M 1 J
i poj0W , EVj licytacya realności lwh. 838

7  lwh. 843 gm. Przysietnicy. 
Nieruchomości powyższe, wystawione na

r są ocenione ad a) lwh. 838 na 910 
’’ ad b) lwh. 843 na 820 kor,
, Najniższa cena wynosi ad a) 606 kor. 

ad b) 546 kor. 66 hal., poniżej tej
^brzedaż nie przyjdzie do skutku. ty®h n- run^i licytacyjne i odnoszące się do 

la j^  eruch°mości dokumenta (wyciąg tabu- 
i * V ^Yciai? Ifaf,a.słt.r5ilnv nrnhtlrnlv AP.unipnifl.t . k a t a s t r a l n y ,  protokoły ocenienia 

„i ’ł iboże każdy, mający chęć kupienia.
« J  podczas godzin urzędowych w sądzie 

p to ien io n y m , w biurze Nr. IV". 
fakie prawa, w obec których niniejszalie

«  byłaby niedopuszczalną, należy zgto- 
Hnj najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
rodJa: boylaeyjnym, inaczej roszczenia tego 
Kłybi vC0 do samll  nieruchomości nie mo- 

^ być ze skutkiem podnoszone.
®'$ar 080 by i dla których jakie prawa lub
0b«enf  tta Powyższych nieruchomościach bądź 
tyft.ji®. )uż istnieją, bądź w toku posiępo- 
bęj, beytacyjnego powslaną, zawiadamiane 
'VŁuia° ■ , bizy eh wydarzeniach tego postępo-

lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albow:em zatwierdze­
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po­
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytaeyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj­
mowane,

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4. lipca 1901.

L

.Jsaynie przez przybicie na tablicy sądo-
nie mieszkają w okręgu sądu niżej 

p6fiinJednego i nie wskażą temuż sądowirn(il0 °nego i nie wskażą temuż , 
ta ij.j^^n ika  do doręczeń, w siedzibie sądu 

^ k a łe g o .
• k- Sąd powiatowy, Oddział IV.

Br1zozów, dnia 24. czerwca 1901.

48.925. [6198 2— 3]
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na drogach strategi­
cznych Siwka-Hslicz i Siwka-Mielnica w Sta­
nisławowskim okręgu budowniczym w latach
1901, 1902, 1903, odbędzie się dnia 2. sier­
pnia 1901 w c. k. Starostwie w Stanisławo­
wie licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1901 wynoszą: 12.921 kor. 
85 hal.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio­
ne™ e. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12-tej 
w południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone, 
m arką stemplową na 1 kor. i we wady urn

I. I wynoszące 5%  kwoty fiskalnej z wyrażeniem
N (b) [5912 3— 3] opustu z cen fiskalnych nie tylko cyframi ale

I W  * żądanie c. k. uprzyw galic. ake. j i literami.
l8|jev hipotecznego, zastąpionego przez Dy- j Oferent winien na blankiecie na wła-
8*®fDn We Lwowie, odbędzie się dnia 30. j ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia- 
* sarta- 0 §odz- 10 przed południem, j rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko-

?. Zle niżej wymienionym, w biurze Nr. wych bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
ê owjĈ a(>7 a realności pod kons. 66 w Brzu- datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

położonej, wyk. hip.. 1. 63 ks. gr. j Oferty wnoszone być mogą na każdą
Uxies iJ^ehowiee objętej, składającej się z domu sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
kii j nego, z zabudowaniami gospodarcze- obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 

parterow ego, domu piętrowego, j podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen
f4My6k kompletnie urządzonych, willi, we-Uy , r -  ............................. .... .............. ,
cLau.’, luz mostów, ogrodzeń, piwnic, wy- 

i t. p.N ' u-
. NieiTiehomość, wystawiona na licytaeyę, 

e®uioną na 48.000 kor., przynależności 
a 3116 kor.
Nai;

fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnionych sekcyj 
drogowych.

h a l ,  ad 3) 2892 kor. 50 hal., ad 4) 1205 
kor. 30 hal., ad 5) a) 2025 kor., ad 5) b) 
252 kor., ad 6) 1480 kor., ad 7) 605 kor. 
82 hal., ad 8) a) 7265 kor., ad 8) b) 875 kor.

W aruuki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dnia 1. lipca 1901.

Ł

Oferty nie sporządzone na blankietach rze Nr. 1.

ez. E. 1238/1 (6) [6152]
Na żądanie M ichała W ibłyja przez ad w. 

dra Promińskiego, odbędzie się dnia 14. sier­
pnia 1901 o go-lz. 10 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 1 
w Tarnopolu, licytacya a) ciała tab. wyk. 
hip. 1. 706 gm. kat. Bueniów objętego, z 
pare. grunt, pod Ik. 1420/2 się składającego 
i b) ciała tab. wyk. hip. 1. 952 gm. kat. 
Bueniów objętego, z pare. g run t, pod lkat. 
1987/1 się składającego.

Nieruchomości, wystawione na licytaeyę, 
są ocenione a to ad a) na kwotę 150 kor., 
zaś ad b) na kwotę 120 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 100 kor., 
zaś ad b) 80 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które jako zgodne 
z ustawą równocześnie się zatwierdza, i odno­
szące się do tych nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto­
koły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych wr sądzie niżej wymienionym, w biu-

L ez. E. 3963/00 (3) [6186]
Na żądanie Ciwii Lieht we Lwowie, za­

stąpionej przez adw. dra Falka w Droho- 
j byczu, odbędzie się dnia 14. sierpnia 1901 
’ o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 

wymienionym, w biurze Nr. V., licytacya 
1/15 części realności lwh. 57 ks. gr. gm. 
Drohobycz miasto objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 124 kor. 79 hal.

Najniższa cena wynosi 62 kor. 40 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. V.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 27. kwietnia 1901.

j urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek
tej j r a.)Q'ższa cena wynosi 34078 kor., poni- dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi-

Ł Ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, j syę przeprowadzającą licytaeyę zwrócone, zaś
N^niejszem zatwierdzone warunki licyla- jj po term inie licytacyi nie będą oferty przyj­

ęta" 1 odnoszące się do tej nieruchomości mowane.
Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 9. lipca 1901.
S w 6nta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
lr&idv̂ ’ Protokoły ocenienia i t. d.) roożt 
i > . dający  chęć kupienia, przejrzeć pod­

u d z iu  urzędowych w sądzie niżej v /j-  
^yna, w kancelaryi Oddziału IV.

-jia *e Prawa; w obec których niniejsza
si<s byłaby niedopuszczalną, należy zgio-
ftfioie sĄdu najpóźniej przy wyznaczonym ter-

2?y
iie7ta,

^ j ^ a c y j n y m ,  inaczej roszczenia tego
co do samej nieruchomości nie mo- 

n,°yć już ze skutkiem podnoszone.

L. cz. E. 802/1 (9), E . 1019/1 (5), E . 1161/1
(5), E. 1236/1 (5), E. 1262/1 (8). E 1325/1
(5), E . 1434/1 (5), E. 3082/00 (11) [6131]

W sądzie tutejszym, odbędzie się lic/ta-
eya następujących nieruchom ości:

1) Gospodarstwa wiejskiego w Sokalu 
a to a) lwh. 1075 budynki, ocenionego na

(ńęt&rye osoby, dla których jakie prawa lub j 2375 kor. i b) lwh. 3824 rola, ocenionego
oh na powyższej nieruchomości bądź J na 360 kor. dnia 16. sierpnia 1901 o godz. 9l0Cni _ _
W4uj e już istnieją, bądź w toku postępo- j rano, w biurze Nr. 9; 
Ljdą licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | 2) Gospodarstwa wiejskiego w Bobiaty-

Takie praw'a, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tokn postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jodynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 8. czerwca 1901.

L. ez. E. 9 4 9 / |  (7) [6168]
Dnia 13. sierpnia 1901 o godz. 8 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
tutejszego licytacya połowy realności objętych 
whh 492, 493 i 1225 ks. gr. gm. kat. Ste- 
cowa z przynależnościami.

Nieruchomości te oceniono a) połowę 
reainośń lwh. 492 Stecowa na 43 kor. 11 
hal., b) połowę realności lwh. 493 Stecowa 
na 42 kor. 6 hal., e) połowę realności lwh. 
1225 Stecowa na 150 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
| nie nastąpi, wynosi ad' a) 28 kor. 74 hal., 
i ad b) 28 kor.4 hal.., ad c) 100 kor. 
j W arunki licytacyjne i inne odnośne do­

kum enta można przejrzeć w sądzie tutejszym 
w biurze N r. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia lego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 11. lipca 1901.

°. dalszych wydarzeniach tego postępo- j nie lw h. 379 (rola), ocenionego na 200 kor,, L. cz. E. 971/1 (3) 
.F jdyn ie  przez przybicie na tablicy sądo- J dnia 16. sierpnia 1901 o godz. 9 rano, w ]

-  ’ Jeśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej
lelu(j6lll0IleS0 * nie wskażą temuż sądowi 
htn,; ^ c n ik a  do doręczeń, w siedzibie sadu 

5 6azkałe g o.
k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV 
Lw '*{>w, dnia 11. czerwca 1901.

3]65‘638 [6104 3
OBW IESZCZENIE.

Ce' u °ddania w przedsiębiorstwo do- 
t o j J  «*U.-u na drodze strategicznej Bursztyn 

[ az *̂> w Brzeżfińskim okręgu budowniczym
HO iack 1902, 1903, 1904, odbędzie się dnia 
dUje 'Pf'a 1901 do godz. 1 1-lęj przed połu 
<7a 7  (‘‘ k- Starostwie w Brzeżanach licyta- 

^ r t o w a .
W . W a fiskalne szutru w roku 1902 do- 
k w 1® s'ę  mającego wynoszą: za 1490 m :i 

J  1.483 kor. 30 hal.
ki0e W arunki przedsiębiorstwa przejrzane być 

W godzinach urzędowych w wymienio-
°zft: k. Starostwie, gdzie także w wyż
prz^ z°nym dniu najpóźniej do godziny U -te j 
sp0rz Południem wnoszone być mają oferty, 

na Mankiftlach urzędowych któ- 
r°s*,wo kłezpłatnio udzieli, a zaopatrzone 
stemplową na 1 kor. i we wadyum 

5 „; kwr o ty fiskalnej z wyrażeniem
1 litej."_z .eei1 fiskalnych nie tylko cyframi ale

rami.
^ er-en t w’nien blankiecie na wfaśei
^.tejscu podać nazwę kamieniołomu lub kor. dnia 14. sierpnia 1901 o 
Wiska i ofiarowaną cenę jednostkową bez południem, w biurze N r. 9.

,ttu e ta  Lwowska* Nr. 168 t dnia 25 lipca 1901.

[6 i 71 j
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akc. 

biurze Nr. 9 ; . i Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się
3) 10/24 części gospodarstwa wiejskiego j dnia 8. sierpnia 1901 o godz. 9 przed połu- 

w Sokalu lwh. 400, ocenionego na 3273 kor. i dniein, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
75 hal., przynależności zaś na 1050 kor. dnia j rze Nr. 11, relicytacya realności pod lk. 
16. sierpnia 1901 o godz. 9 rano, w biurze! 138 n/145 s. I. cz. objętej lwh. 115 gm. 
Nr. 9 ; ! Trembowla, wraz z przynależnościami.

4) Gospodarstwa wiejskiego w Pozdzi- ] Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
mierzu lwh. 14, w którym budynki oceniono S jest ocenioną na 5000 kor.
na 240 kor., a grunta na 1555 kor. 15 hal. j Cena wywołania wynosi 4600 kor.
dnia 3. w rześnia 1901 o godz. 10 przed po-1 W arunki licytacyjne i odnoszące się do
łudniem, w biurze N r. 9 ; j tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tąbu-

5) a) 2,4 części gospodarstwa w iejskie-» larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
go w Horbkowie lwh. 21 , ocenionego na j i t. A.) może każdy, mający chęć kupienia, 
2658 kor. 58 hal. i b) 1/8 części gospodar- } przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
sta  a wiejskiego w Horbkowie lwh. 28, one-! niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 
nionego na 378 kor , przynależności zaś do j Takie prawa, w obec których niniejsza
lwh. 21 na 389 kor. dnia 26. września 1901 i licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
o godz 9 przed południem, w biurze Nr. 9 ; i sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter-

6) Gospodarstwa wiejskiego w Ksawerówee ! mjnio licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
ad Tartaków lwh. 241, w ksórym budynki ■ rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
oceniono na 98 > kor., role na 1017 kor. 20 głyby być już ze skutkiem podnoszone, 
h a l,  a przynależności na 220 kor. dnia 13 j Te osoby, di a których jakie prawa lub 
września 1901 o godz. 9 przed południem, } ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
w biurze Nr. 9 ; j już obecnie już istnieją, bądź w toku postę-

7) 3/6 części gospodarstwa wiejskiego - powania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
w Dobraezynie lwh. 464, ocenionych na 908 ; będą o dalszych wydarzeniach tego postepo- 
kor. 73 h a l, dnia 20. sierpnia 1901 o g o d z .; wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
9 przed południem, w biurze Nr. 9 ; \ wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej

8) a) domu w Krystynopolu lwh. 137, j wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
ocenionego wraz z przynależnościami na 14530 ; pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
kor. i b) ogrodu w Krystynopolu lwh. 43, zamieszkałego.
ocenionego wraz z przynależnościami na 2075 O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.

godz. 9 przed Trembowla, dnia 18. czerwca 1901.

L. cz. E. 468-/99 (9) [6187]
Na żądanie Mojżesza Erdheima w Bo­

rysławiu, odbędzie się dnia 16. sierpnia 1901 
 ̂ o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
i wymienionym, w biurze Nr. V., ńeytacya 
| ciała hip. objętego lwh. 282 ks. gr. gm. Bo- 
j rysław, (pare. bud.).

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 1280 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 640 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie^ zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 

? niżej wymienionym, w biurze Nr. V.
Takie prawa, w obec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, ■ dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają wr okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 23. stycznia 1901.



8
L. ez. E. 2 o6/1 (6) [6210]

Na żądanie Hirseba Rudnera, właś -i- 
eiela realru-ńci w T arnów ie , odbędzie się 
dma 12. sierpnia 1901 o godz. 9 przed po­
łudniem , w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2, licytacya ’/, realności miejskiej 
lwh. 23 ks. gr. gm. kat. Żmigród miasto 
objętej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 3085 kor. 55 hal.

Najniższa cena wynosi 2057 kor. 55 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skidkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żmigród, duia 3. lipca 1901.

L. cz. E. V III. 76/1 (4) [6188]
Na żądanie Józefa Herscha Prinza w 

Borysławiu, odbędzie się dnia 14. sierpnia 
1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. VIII., licy­
tacya ciała bip. objętego lwh. 287 ks. gr. gra. 
Borysław, wraz z przyuaieżnościami, składa­
jącemu się z ogrodzenia.

Niernchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 6070 kor., przynależności 
zaś na 30 kor.

Najniższa cena wynosi 4067 kor. 26 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza, i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, w y­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. V III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
s.i do sadu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V III.
Drohobycz, dnia 15. czerwca 1901.

L. cz E. 876/99 (19) [6121 2 - 3 ]
Dnia 16. sierpnia 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu 
tutejszego licytacya 1 1 0  części realności wyk. 
hip. 1. 897 gm. Brody objętej.

Powyższą 1/10 część realności składają­
cej się z domu i parc. bud. oceniono na 
715 kor. 23 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 357 kor. 62 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
li umenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 8

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brody, dm a 24. czerwca 1901

i ,  cz. E. 98/00 ( U ) [6218]
Na żądanie Franciszka Radziechowskiego 

w M uninie, odbędzie się dnia 12. sierpnia 
1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 9 w Jaro ­
sławiu, licytacya realności pod lk. 5 w Mu­
ninie położonej, lwh. 207 ks gr. tejże gm, 
objętej, wraz z przyuaieżnościami, składające- 
mi się z 1 konia i l krowy.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 794 kor. 34 hal., przynale- 
żuości zaś na 140 kor.

Najniższa cena wynosi 622 kor. 90 h a l , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumeuta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia,

. przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
j niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

<1 k. Sąd powiatowy, Oddział VI,
Jarosław, 30. czerwca 1901

L. ras. E. 1410/00 (15) [6219 1— 3]
Na żądanie N athana Kurzmaua w Jaro­

sławiu, odbędzie się dnia 12. sierpnia 1901
0 godz. 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 w Jarosławiu, 
licytacya realności pod lk. 122 w Jarosławiu 
położonej, objętej lwh. 499 ks. gr. tejże gm. 
kat., wraz z przynależnościami, składąjąeemi 
się z 9 przyrządów do gaszenia ognia.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 43715 kor., przynależności 
zaś na 45 kor.

Najniższa cena wynosi 21880 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg: katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem {.'odnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lu 
ciężary aa powyższej nieruchomości bąaź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław , 30. czerwca 1901.

G. Zl. E. V. 67/1 (12) [6118]
Auf Betreiben der F irm a „Rietti et Wal- 

m arin in Triest, “ vertreten durch Dr Giuseppe 
Cuzzi, findet am 21. A ugust 1901 Vormittags 
10 U hr, bei dem unten bezeiehneten Gericbte, 
Zimmer Nr. 34, die Versteigerung der Beali 
tat Einl. Zahl 1493 Cat. Gemeinde Stanislau 
statt.

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
Jenschaft ist auf 11.608 K>. 7 hel. bewerlet.

Das geringste Gebot betragt. 5.808 Kr. 
4 hel., unter diesem Betrage findet ein Ver- 
kauf n icht statt.

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaft sich beziehenden Ur- 
kuaden (Grundbuebs- Hypothekenauszug, Oa- 
taster&uszug, Schatzungsproto kolie u. s. w.) 
kónnen von. den Kauflustigen bei dem unten 
bezeiehneten Gerichte, Zimmer Nr. 38, w&h- 
rend der G esehaftsstunden eingesehen werden.

Bechte, welche diese Versteigerung on- 
zuiassig nuc-hen wtirden, sind spatestens im 
anberaumtcn Versteigerungsterm ine vor Beginn 
der V ersteigerung bei Gericlit anzumelden, 
widrigens sie in A nsehung der Liegenschaft 
selbst nicht rcehr gelteml gem acht werden 
kóunten.

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Personen, 
ftlr welche zur Zeit an der Liegenschaft 
Bechte oder Lasten begrlindet sind oder im 
Laufe des W rsteigerung.sverfabreiis begrfiudet 
werden, in dem Falie nur durch A nschlag 
bei Gericbt in Kenntniss gesetzt, ais sio weder 
im Sprengel des unten bezeiehneten Gerie.htes 
wohnen, noch diesem einen am Gerichlsorte 
wobnhaflen Znstellungsbevo!lm aehtigtai nahm- 
h aft, machen.

K. k. Bezirksgericht, A btheilung V.
Stanislau, am 4. Ju li 1901.

Konkursa.
L. 237 01 pr. [6110 3 - 3 ]

KONKDJRS
celem obsadzenia jednej posady adiunkta Dy- 
rekeyi urzędów pomocniczych w IX. klasie i 
ewentualnie jednej posady ofieyitła kancela­
ryjnego w X. klasie rangi przy e. k. galic. 

Prokuratoryi skarbu.
Kompetenci o te posady winni wnieść 

podania zaopatrzone w dowody dokładnej zna­
jomości służby kancelaryjno-manipulacyjnej,

znajomości języków krajowych i języka nie­
mieckiego, tudzież odbytej sześciomiesięcznej 
praktyki kancelaryjno-mampulaczjnej przy c. 
k. Prokuratoryi skarbu w przepisanej drodze 
służbowej do Prezydyuru c. k. galic. Proku­
ratoryi skarbu we Lwowie w przeciągu dwóch 
tygodni.

7  Prezydyum c. k. Prokyratoryi skarbu.
Lwów, dnia 17 lipca 1901.

L. 376 [6111 3— 3]
Ogłoszenie konkursu.

Na mocy rozporządzenia c. k. M inister­
stwa wyznań i oświaty ogłasza podpisana Dy- 
rekeya konkurs na posadę nauczyciela rysun­
ków zawodowych artystyczno-przemyslowych 
i nauki o stylach.

Z posad], tą, obsadzić się mającą od 
dnia 15 września 1901, łączy się płaca 28(10 
K rocznie, dodatek aktywalny 600 K rocznie, 
jakoteż prawo uzyskania z czasem 5 kwin- 
kweniów, pierwsze dwa po 400 koron, dalsze 
trzy po 600 koron rocznie.

Po 15 latach służby nauczycielskiej mo­
że nastąpić posunięcie do VIII rangi, połą­
czone z podwyższeniem płacy o dalszych 800 
koron.

Podania wystosowane do c. k. M inister­
stwa wyznań i oświaty przesłać należy na rę­
ce Dyrekcyi i zaopatrzyć w curriculum yilae, 
dalej w dowody zawodowego uzdolnienia, jak 
niemniej w dowód dokładnej znajomości j ę ­
zyka polskiego.

Term in konkursu upływa z dniem 5go 
sierpnia 1901.

7  Dyrekcyi c. k. państwowej szkoły 
przemmyslowej.

W Krakowie, dnia 19 lipca 1901.

L. 71150. [6212 1 -  3]
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania posagu z fundacyi Jo- 
ela B era w kwocie 580 kor , przeznaczonego 
dla ubogich dziewcząt mojżeszowego wyzna­
nia, ogłasza się niniejszem konkurs do 10. 
października 1901.

O posag ten mogą się ubiegać dziew­
częta wyznania mojżeszowego, moralnie się 
prowadzące, które ukończyły przynajmniej 
16 lat życia.

Pierwszeństwo przed innemi mają k re­
wne fundatora, po nich dziewczęta urodzone 
w Podhajcach, a w braku jednych i drugich 
lub gdyby zgłaszające się krewne fundatora 
względnie dziewczęta urodzone w Podhajcach 
nie posiadały wymaganych warunków, mają 
korzystać z tej fundacyi inne ubogie a mo­
ralnie prowadzące się dziewczęta izraelickie.

W ypłata sumy posagowej do rąk obda­
rowanej, lub gdyby ta nie była pełuoletnia 
do rąk prawnego jej zastępcy, nastąpi dopie­
ro po wykazaniu zawartego według przepisów 
prawnych małżeństwa, do tego zaś czasu bę­
dzie suma posagowa złożoną w kasie oszczę­
dności.

Podania zaopatrzone w metrykę urodzę 
nia, świadectwo moralności i ubóstwa, dowód 
pokrewieństwa z fundatorem, a względnie 
urodzenia w Podhajcach, wreszcie poświad­
czenia, że petentka nie pozostaje i nigdy nie 
pozostawała w rytualnym  związku m ałżeń­
skim, maią być wniesione przed upływem ter 
minu konkursowego do e. k. Namiestnictwa.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16. lipca 1901.

Księgi gruntowe.
L. cz. Nc. I. 221/1 (12) [6173 2 - 3 ]

W sprawie uzupełnienia księgi grunt, 
gm, Kutyły - Katty co do parcel grunt. 851/1, 
851/2 i 856 mogą być arkusze posiadania 
i o i noszące się do tego akta przejrzane w tut. 
sąd, kancelaryi.

Jeżeli przeciw arkuszom posiadania będą 
wniesione zarzuty, natenczas do przeprowa­
dzenia dalszych dochodzeń wyznacza się w 
tutejszym sądzie termin na dzień 30. lipca 
1901 o godz. 9 rano, na który się intereso­
wanych wzywa.

O. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, 16. lipca 1901.

Kuratele.
L cz. L. 3/1 (4) [6182 2 - 3 ]

Maryę Oiiwein z Raniżowa uznano za 
umysłowo chorą, a kuratorem jej Jana  0 0 -  
w ein u z Raniżowa ustanowiono.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, dnia 1. lipea 1901.

L. ez. I,. 6/1 (4) [6122 2 - 3 ]
Jan  SUezczuk czeladnik bednarski z Beł­

za został uznany m arnotrawnym , a kuratorem 
jego ustanowiono Franciszka Janowskiego, 
właściciela realności z Bełza.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 2. czerwca 1901.

L. cz. P. 67/1, P. 68/1 [6072 M J
M aryanna Matyasik, Jan  Matyasik, ■ 

ciech Matyasik z Bystrej i Józef 
Łętowni uznani zostali bezwłasnowolny® 
powodu niedołęztwa umysłowego. Kurat® ^  
dla pierwszych trzecli ustanowiono fStani  ̂
Matyasika z Bystrej, a dla czwartego 
Marczaka Nr. 253 w Łętowni.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I- 
Jordanów, dnia 17. kwietnia 1901-

L cz. P. 14/1 (3) [0°86_:
Na Pawłem Dudzińskim zarobn ik i®  

Przemyślu zawiesza się kuratelę z P°. s,j 
choroby umysłowej. Kuratorem ustanaWi* _ 
W alentego Dudzińskiego, zarobnika w 
my.ślu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 22. maja 1901.

L. cz. L. 20,00 (4) [6067 M
Maryę O.sadciów, lat 26, obrz. gr- g, 

rodem z Nagorzanki, stanu wolnego. P° , 
enieę gospodarczą w Nagć.rzance zami®821* 
uznaje się za głupkowatą. Kuratorem 113 
wia się Mikołaja Hupajłę z N agorzanki.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział ID- , 
Czortków, dnia 5. lutego 1901.

Rozmaite obwieszczenia i
L. cz. Prez. 9689

O b w i e s z c z ę  n i e .
[5737

O. k. Wyższy Sąd krajowy we L^0 
podaje do powszechnej wiadomości, &®

mi*
paO

spra;lózef Górnicki reskryptem Ministerstw* 
wielliwośei z dnia 15. marca 1901 L- ^  
notaryuszem w Obertynie zamianowany- 
żywszy 25. czerwca 1901 przysięgę służb 
urzędowanie swe rozpocząć może. 

ł.wów, dnia 26. czerwca 1901.

L. cz. A. 544 545/98 [5716 8- J ]

O. k. Sąd powiatowy Czortków ^  
Uuśkę Jużda —  Chrnełyk, by w ciąg11 }yh. 
oświadczenia do spadku po Naści Jużda * j  
raszce Juzda zmarłych w Białej wniósł*. 8 -g 
po bezkuteeznym upływie tego czasu zost* ^  
przy spadkobraniu w powyższych spr*^3 
pominiętą.

Czortków, dnia 8. marca 1901.

Zl. T. 7/1 [5780 S;
A uf A ntrag der Frau Rachel I . 

l'rivatin  in  Stanislau, wird das Amortisah® 
V erfahren beztiglich eines vor einigen 
abhanden gekommenen vom Spar- und *r 
Vereine Stanislau auf den Nam en der * 
Rachel F itzer ausgestellten Sparbuches ® 
den Betrag von 533 Kr. 3 HI. Nr. 3144/®1 
eingeleitet,

Der Besitzer dieses Sparbuches * 
somit aufgefordert seine R echte im Lani®
1 Jahre, 6 Wochen und drei Tagen nacn ^  
letzten Kundm achung dieses Edictes 
Lemberger Zeitung, beim hiesigen 
gerichte anzumelden.

K. k. Kreisgericht, A btheilung IV. 
Stanislau, am 2 Mai 1901.

L. cz. C. I I I  240/1 (1)
Przeciw Wasylowi Sabat, przedte® » 

Desznicy, którego miejsce pobytu jest m®
ne

“ - ‘ lofcO'
wniesionym został do c. k. sądu p®ffl 0. 

wegc w Żmigrodzie przez W asyla Sosenk^Py
zew o uznanie prawa własności do p01 
posiadłości lwh. 133 ks. gr. Desznica.

Na podstawie pozwu wyznaczoną *oS. j. 
audyeneya na dzień 29. lipca 1901 o g° 
nie 9 przed południem. . ^

Cel-m strzeżenia praw W asyla ° a rvJ 
ustanawia się p. dr. adwokata Stanisław* 
basia, w Żmigrodzie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie j 
syla Sabata w rzeczonej sprawie na jego}  ^  
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sąd'.*1® ' 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuj®- 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział III- 
Żmigród, dnia 12. lipca 1901.

ez. Cg. I. 146,1 (1) [6112 1-
P.zeeiw7 Marcelemu Jabłońskiemu..

-3] 
któ'

rego miejsce pobytu jest, nieznane, wn*e ^  
nyin został do c. k. sądu obwodoweg0 
Rzeszowie przez Józefa Buczka właściciel® 
alności w- Kolbiiszowy, pozew o in l®slfc0|- 
współwłasności realności lwh. 164 gm- 
buszowa. , .r.

no | e
min do I. audyeucyi na 27. sierpnią l ^

N a  podstawie p o zw m  w y z n a c z o n o
do I. audyeucyi na 27. sierpnia 1^ 
Celem strzeżenia praw Marcel®?0 

błońskiego, ustanawia się p. abw. dra Kr°e 
skiego w Rzeszowie ! uratorem. M ^

Tenże kurator zastępywać będzie Ma ^
lego Jabłońskiego w rzeczonej spr.a,f ie #
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 0
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocniku 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I- 
Rzeszów, dnia 4. lipca 1901.



9
L' ezp°- 98/1 (2)
aikowi rzec' w Ptitrowi Siradezuk Iw ana, rol- 
j)°(jyt w Uwcźdzcn starym, którgo miejsi-e 

 ̂ lęst nieznane, wniesionym został do
V]Srv sfy*u powiatowego w Gwoźdźmi przez 
PsilijJ * Pastuchów 1. si. Nep.vjwot.ia, 2. śl.

wk ’śeiaiikę z Gwoźdzea małogo, po- 
ni,, Vr Gnanie praw do spadku po śp. Iwa-

J %yjwoda. 
dcon Podstawie pozwu wyznacza się au- 
10 n ? ^ ,na dzień 31. lipca 1901 o godzinie 

PtZ0d południem.
^wana Strzeżenia praw Petra Siradezuka 
»iCza’ Ustanawia się p. Eugeniusza Puwło- 
rem C' b kotaryusza w Gwcźdzcu, kurato-

Sira(j kurator zasypywać będzie Petra 
go k !  w rzeczonej sprawie na je-
Kaji.j Szt}  niebezpieczeństwo, dopóki on w

o «10 olj, • . «. - i. . . . . . .  ... ; i _ _? .
2amian, ^  7jS*0S* ^  peJuoraocaika nie

f9  k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
^woździec, dnia 6 lipea 1901.

L' CŁ I. 104/1 (1) [6099]
sce ł,;,rzec*w Iwanowi Ohromko, którego miej-
do cp0,b3rtu jest nieznane, wniesionym został 
**»'ka (i powiatowego w Sieniawie przez 

o r0, j  Vurornko i innych z Leźachowa pozew 
gm  ̂ współwłasności realności lwh. 26 

kat. Leżach ów.
L4ła Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
iijit . kudyencya do rozprawy procesowej na 

, d l. sierpnia 1901 o godzinie 9 przed 
ttiern w sądzie tutejszym w biurze N r. 2. 

JiiieP 0Uł strzeżenia praw nieznanego z 
|iilUa ? P°hytu Iw ana Ohromko ustanaw ia się 
r,,ln ‘'g rz e ją  Midiłę w Leżachowie knrato-

rv >z*an ze kurator zastępywac będzie po- 
ąjeL e8° w rzeczonej sprawie na jego koszt 
su ®?pieezeń,stwo, dopóki on sam w sądzie 
uUje 10 zgłosi lub pełnomocnika nie zamia-

V- k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sieniawa, dnia 22. czerwca 1901.

dt
' p- 0. 4/1 (4) 
■ Lrzeciw niei

Z/l wnix.ii Qlo

[6157J
• 'ZP(ńw nieobecnemu Wojciechowi Gwiż- 

hnl"'1 uniósł Stanisław Kocańda z Odrowąża 
P0Ze* o 37u kor. zpn
8i„r AU(iyencya do rozprawy odbędzie się 28 
, pnia 1901 godz. 9 przed południem w

części daw nych majętności „część w Bili nie 
wielkiej, Zarudzin i Luce", a pozwanego G a­
bryela Now-'S-ełski»-.gy do 1/6 części dawnej 
majętności w Zarudziu, a obecnie powyższy­
mi wykazami objętych.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min do pierwszej audyencyi na 26. sierpnia 
1901 godz. 9 rano w tutejszym sądzie obwo­
dowym w Sali Nr. 18.

Oclem strzeżenia praw7 Barbary, Mary- 
anny i Gabryela Nowosielskich, ustanawia 
się p. adwokata dr. Serwackiego w Sambo­
rze kuratorem.

Tenże kurator zastępywae będzie po 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia­
nują.

O k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Sambor, dnia 80. czerwca 1901.

L. 242. [6188 1— 3)
Dr. Herm an Liebcrrnann wpisany zo­

stał na listę Adwokatów z siedzibą w Prze­
myślu.

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Przemyśl, 18. lipca 1901.

L. oz Ne. A. III. 121/99 (VII/3) [6124]
W sprawie arkusza zgłoszeń gminy Oza- 

niec Nr. 2/99 ustanawia się do zeznania de­
k laracji, którą nieformalny kontrakt z 16. 
grudnia 1890 ma być zatwierdzonym, —  ku­
ratorem ad aetuin — dla niewiadomej z ży­
cia, i miejsca pobytu Franciszki z Fołtynów 
Oopiny — Tomasza Hankusa z Czariea, któ­
ry ją  zastępować będzie na jej koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki się w sądzie nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje

Do spisania deklarseyi wyznaczono w 
sądzie oddział l i i .  Nr. bióra 4 audyencyę na 
12. sierpnia 1901 godzinę 9 rano.

Kęty 22 czerwca 1901.

bl«rze Nr. i i
Ust;_ '-,aianowiony dla strzeżenia praw po- 

an*g0 kuratorom adwokat dr. M assatsch w 
Dunajcu będzie go zastępował, do 

się w sądzie nie zgłosi lub pełnomo- 
a me ustanowi.
,0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.

Uzarny Dunajec, dnia 25. czerwca 1901.

1 241. [6196 1— 3]
Sj. Ur. Paweł Biedka wpisany został na li­

ii Adwokatów z. siedzibą w Sanoku.
A Wydziału Izby Adwokatów. 

Przemyśl, 18. lipca I90>.

Cz- flg. 1. 137/1 (1) [6180]
I Przeciw Barbarze, Mnryaimie i G .brye- 

1 Nowosielskim, których miejsce pobytu 
nieznane, wniesionym został do e. k. są 

p  pbwodowego w Samborze przez Adama 
'^ k ie g o  Kaczkienowicz i tow pozew o 

A i eeie, że pozwanym do majętności obję 
Wiln h'P- * 828. 843. i 846 „Bilina
'Jjlelka część" ks. gr. przy e. k. sądzie obwo- 
^  yni w Samborze prowadzonej, żadne pra-do

, własności nie przysługuje, tudzież o wy- 
t rpślenie zaiutabulowanycli na karcie B. 
ycb wykazów prawa własności pozwanych 
arbary j Maryanuy NowoRicIsnic-b do 2/6

L. ez. O. 111. 236 1 (1) [6292]
Przeciw Tekli i Janowi Brożynoni przed­

tem w Żmigrodzie, których miejsce pobytu 
jest nieznane wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Żmigrodzie przez Feliksa M y 
czkowskiego pozew7 o 560 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta­
ła audyeneya na dzień 27. lipca 1901 o go­
dzinie 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Tekli i Jana 
Brożynów, ustanawia się pana adwokata dra 
Stanisława Dybasia w Żmigrodzie kuratorem.

Tenże kurator zastępywae będzie kuran- 
dów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

O. k Są 1 powiatowy, Oddział 111. 
dnia 12 lipca 1901.żm igród,

L. ca. A. 9 (11), 397 (6), 521 (5),
801/00 (5) [5765 8— ŚJ

O. k. Sad powiatowy, Oddział III. w 
Przemyślanach podaje do wiadomości, iż dnia 
1) 7. maja 1899 zmarł Teodor Stepowany w 
Chlebowi, ach świńskich, 2) 29. kwietnia 1900 
Agnieszka lo. Łomińska 2o. Tur w Świrzu, 
3) t. lutego 1900 Maciej Sacała w Przemy 
ślanaeh. 4) 28. stycznia 1899 Kazimierz T er­
lecki w7 Białem bez pozostawienia rozporzą­
dzenia ostatniej woli. a do spadku kona uroją 
ad i)  Marya Małanczyn, Kaśka Piotańska 
M ichał i Iwan Stepowany. Barbara Mudrak, 
Pawlina Kura, Tekla i Rozalia Stepowane, 
ad 2) M ichał i .Petro Lomiń-u-y i Dominik 
Tur, 3) W alenty, Marcin, Franciszek, Seba- 
styn, Zofia i Katarzyna Sacały, ad 4) Mary a o 
Terlecki, Kuska G azia, Marya Kozik i Jan 
Terlecki.

Sąd nieznając pobytu Barbary Mudrak,
M ichała Ł  mińskiego, Franciszka Sacały i 
M aryaaa Tredeekieg-s wzywa ich, aby w 
przeciągu jednego roku, licząc od dnia poni­
żej wyrażonego zgłosi U się w tymże sądzie i 
wnieśli deklaracyę do spadku, w przeciwnym 
razie spadek byłby przeprowadzony z dziećmi 
zgłaszającymi się i z kuratorami adwokatami 
ad 1, 3 i 4 dr. Izydorem Kohlem, ad 2) z 
dr. Jakóbeui Scbenkerem dla nich ustano­
wionymi.

Przemyślany, dnia 8. lutego 1901

L. cz. C. III. 241,1 ( ! )  [6223]
Przeciw Lesikowi Władyka, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Żmigrodzie 
przez Jakóba Władykę i spółkę pozew o uzna­
nie własności i oddanie w posiadanie parcel. 
Ik. 636/6 ks. gr. gm. Jaworze.

N a podstawie pozwu wyznaczoną zosta­
ła audyeneya na dzień 27. lipca 1901 o go­
dzinie 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Leszka W ładyki, 
ustanawia się pana Ignacego Dębickiego, o, 
k. notaryusza w Żmigrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywae będzie Le­
szka W ładykę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie nie zgłosi łub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

O. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, daia 12. lipca 190!.

I ,  cz. C. II. 204/1 (1) [6208]
Przeciw Jakóbowi Kapinosowi, synowi 

W ojciecha, którego miejsce pobytu jest nie- 
i znane, wniesionym został do c. k. sądu po­

wiatowego w Radomyślu przez M aryannę 
Wróbel et Gons. pozew o zniesienie współ­
własności realn. lwh. 29 gm. Otałęż.

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
sądzie w biurze Nr. 2 audyeneya do ustnej 
rozprawy na dzień 26. sierpnia .1901 o go­
dzinie 11 rano

Celem strzeżenia praw Jakóba Kapino- 
sa syna Wojciecha, ustanawia się pana dra 
Orlińskiego, adw. w Radomyślu, kuratorem.

Tenże ^kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radomyśl, dnia 18. lipca 1901.

L. cz. C. III. 242/1 (1) [6224]
Przeciw Michałowi Woźniak, przedtem 

w Łysejgórze, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym zostrł do e. k. sądu 
powiatowego w Żmigrodzie przez Jana Gzepi- 
gę pozew o zniesienie wspólnej własności lwh. 
325 ks. gr. Łysagóra.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta­
ła audyeneya na dzień 29. lipea 1901 o go­
dzinie 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Michała W ożnia­
ka, ustanawia się p. adw. dra Sttnisława Dy­
basia w Żmigrodzie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie M i­
chała Woźniaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
raanuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 12. lipca 1901.

L, cz. hip. 420/1 [5766]
Waleryi Lenartowicz zam. Mólowei w 

Czudcu ma być doręczona uchwała t  dnia 24 
kwietnia 1901 liczba czynności hip 420/1, 
którą dozwolono intabulacyi prawa własności 
do połowy 1/10 części realności lwh. 218 kg, 
Czudec na rzecz Jana i Em ilii Dolińskich.

Ponieważ niewiadomo gdzie W alerya 
Molowa przebywa, ustanawia się je j w celu 
strzeżenia jej praw, kuratora w osobie Pana 
Antoniego Barana, naczelnika gm iny Czudec.

Tenże kurator zastępywae będzie Wale- 
ryę Mólową w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Strzyżów, dnia 5. lipca 1901

L. 46948-901.

Doniesienia prywatne. 

Ogłoszenie licytaeyi.
(1—8)

Na przedsiębiorstwo budow y: a) bramy cmentarza, łyczakowskiego, 
b) sztachet żelaznych, c) niuru ceglanego granicznego dla cmentarza 
łyczakowskiego we Lwowie od strony ulicy św. P iotra , rozpisuje Magistrat 
niniejszem publiczną ofertową licytacyc, która odbędzie się w IX. Departamen­
cie Magistratu we czwartek dnia 1 sierpnia 1901 o godzinie I I  przed południem.

Do współubiegania się w  otrzymaniu tych przedsiębiorstw zaprasza się 
osoby do wykonania tego rodzaju robot upoważnione, w szczególnoóci budo­
wniczych oraz majstrów kamieniarskich, ślusarskich i murarskich. Oferty moga 
być wnoszone na poszczególne roboty lub na wszystkie razem.

Z oferty na kilka działów lub na wszystkie roboty wolno będzie Repre­
zentacji miejskiej pewne działy wyłączyć i poruczyó je innemu przedsiębiorcy, 
dlatego w ofertach mają być szczegółowo podane ceny na poszczególne działy 
robót. Oferty mają być opieczętowano, ostemplowane i zaopatrzone kwitem 
interymalnym kasy miejskiej ns złożone wadyum, które ma wynosić 2 1/ 
żądanej w ofercie ceny.

Bliższe warunki licytacyjne oraz plany budowy można przejrzeć w miej­
skim urzędzie budowniczym gdzie również otrzymać można blankiety na cen­
niki robót.

Magistrat, król. stół. miasta 
Lwów, dnia 20 lipca 1901.

7u

M o w o  o t w o p K o n y

sk ład  a pa r a t ów i Przyborów f o t o g r a f i c z n y c h
Władysława Jorzcmskiego

plac H alicki 1. 12 we Lwowie
p o l e c a

płyty i papiery, aparaty i wszelkie inne artykuły
tylko w najlepszym gatunku po cenach najniższych. •— Opakowanie i porto gratis.
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Fo ceich FttM Cll
ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzien n ik ów  lw ow skich , k rak ow ­
sk ic h , w arszaw sk ich , w ied eń ­
sk ich , czesk ich , francusk ich  eto. 
czasopism fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych. 
Zam ówienia na klisze i rysunk i do ogłoszeń, 

prenum eratę na w szelk ie pism a
przyjmuje

A jh P c y a  d z ie n n ik ó w  i o g ło s z e ń  
Sokołowskiego

we L w ow ie, pasaż H ausm ana 9.
Kosztorysy gratis

D rob n e  o g ło s z e n ia

A djunkt sądow y z Zachodniej Glalicyi 
życzy  soh ie zam ien ić m iejsce służbow e. 
Z głoszen ia  z podaniem  w arunków  pod  

A. B. poste restante B zeszów .

M asło deserowe sprzedaje po 
2 kor. 40 h. Parowa mleczarnia w Boł- 

szowcach, poczta w miejscu.

5 pokoi na I. piątrze
z kuchnią, przedpokojem, wodociągiem, 
pralnią i stajnią od 1 września do wy­
najęcia. —  Trzy pokoje z kuchnią na 
parterze zaraz do wynajęcia, ulica Zy- 

blikiewicza 1. 37.

R S . T T 7 "T7 ,na^ epsze g atunłd 0C *  W  y  smaku czystym i a ro ­
matycznym po ct. 90, 96, zł. 1, 

zł. 1.04 i i . 08 za pół kilogr.
poleoa

h and el herbaty i kawy

Edmunda Bildla, Lwów.

W w a g o n ie  I. k la s y  pociągu 
dążącego z Sambora do Przemyśla, za­
ginął koszyk v przy horami toaletowymi, 
er- brną imodnwzką i srebrnym kubkiem, 
Ktoby zgubę tę odnalazł i w całości 
odesłał p <1 następującym adresem JW. 
pani A mm Lisicka, Kalino w, po­
czta Sambor, otrzyma odwrotną po­
cztą dwadzieścia koron wynagrodzenia.

i ;,CAliO i JELLINEKi'1
L  W  Ó  'W ,

. U  u l ic a  J a g i e l l o ń s k a  1. 22 .
ttsi. -A _

P rzeprow adzen ia
pat. wozy 6 i 8 metrowe.

O w a r a n c y a  sta c a ł o ś ć .
52 własnych wozów meblowych patent.

C a r ©  i  J e l l i n e k
Wiede/f, Sehóttenring 27,

B a d ^ p e sa t. A ra u y  Janos uteisa 8 4 .
liwow ul. Jagiellońska 212

T ’ I  *  f .i* , -Ą. O  3

H[6̂ 052 1— 3]

Ogłoszenie.
W likwidaturze Rzeszowskiej Kasy 

oszczędności znaleziono banknot na 100 
zł. (200 kor.) Właściciel zechce sm 
zgłosić w sześciotygodniowym terminie 
i udowodnić swe prawa w Magistracie 

Magistrat kr. woln. miasta 
Rzeszów, d n a  8 lipca 1901.

Burmistrz : B r. Jabłoński mp.

Z ł o t y  m  e d a l  
Paryż 1900

Gospodynie probójcie!
N aj pi ękn ie jsz ą

Z ł o t y  m e d a l  
Paryż 1900

p r a s o w a - i f  sj, b i e l i z n ę
otrzymuje się po. użyciu sław > ego

krochmalu z połyskiem srebrzanym
f i :  m  y

Fritz Schulz juu. Akt-Ges., Leipzig i Eger,
N ajstarsza  i najw iększa fab ryka  krochmalu połyskującego.

Tylko prawdziwy z markami ochronnmni „Bagoleisen-* i „Globus1'. — Kartony 
po 24  h a l .  otrzymać mc-żaa w składach uwidocznionych plakatami.

Z a le c o n a  w z e z  T i<w arzys w o le k a r s k ie  w Krakowi.*.

wyrobu naszego zakładu fabrycznego wód u iin era lu ych  sztu czn ych , b ę ­
dącego pod kontrolą  K om isyi przem ysł. T ow arzystw a lek arsk iego , używaną 

bywa w katarach pl e i oskrzeli, w ogóle przeciw kaszlowi z dobrym skutkiem  
4 'e n n  f l a s z k i  w  K r a k o w i e  1® c t .

Do nabycia w aptekach i drogueryaeh.
Skład dla- Lwowa w apt; ęe p. Wewiórskiego. 

f i .  R Ż Ą C A  i  C H M I T R S K i  w  K r a k o w i e .

Posilne pożywienie

T R 0 P O fi
$  
&
I

wzmacniające apetyt i nadzwyczaj pożywne jest podstawą dla: sucharków Tropon, j j l  
ciastek Tropon, czekolady Trop >n, kakao Tropon, mączki odżywczej dla dzieci Tropon. Ii 
Mączka z białka Tropon jako dodatek do potraw dla zdrowych i rekonwalescentów. j  

Książka kucharska „Moderno Kraft,kiicb-*“ danno i opłatnie. Wszędzie do na- 9 |byni, j
Oest.-ung. Tropon-W erlte W ien, VIII1, Koehgasse 3.

Ogłoszenie.
W myśl §. 51 statutów zwołuje Dyrekeya Bartku handlowego 

stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniezoną po ręką w Mikulińoaeli

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
które odbędzie się w domu, p. S. .Rosenzweiga w dniu 28 Jipea br. 

o godzinie 6 po południu z następującym porządkiem dziennym :
1. W ybór  trzech członków do Rady nadzorczej i 1 zastępcy.
2. W nioski.

Mikulińce, 22 lipca 1901.
D y re k e y a : M Zimmer, J .  Kurz.

H iw @ z f  s z tu c z n e
Superfosfaty z czystych Kości, mineraln* 

i amoniakalne oraz mączką kostną i
zuźle prawdziwe niemieckie

z gwarancyą za zawartość i jakość składników 
d< starcza najtaniej

Bank rolniczy we Lwowie.

Lwowska Filia

Mi plic. dla Moi i
io.llca- Tagi.ellonó.sfea 1_

(dawny lokal Banku kredytowego).

K a n t o r  w y m i a n y
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery w artościow e i  w alu ty  z a g r a n i c z n e  Pi
możliwie najskrupulatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi samymi warunk*®1 
wszelkie z lecen ia  g ie łd o w e zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak  i na giełd*6® 
zagranicznych, wydaje na wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagranic*1® 
miejsca kąpielowe bezpośrednie przekazy i listy kredytowe, wreszcie w ypł*c® 

w szelk ie kupony możliwie bez potrącenia jakiejkolwiek prowizyi inkasowej. 
Godziny urzędowe od 9 do 121/, — i od 8 do 4 1/,.

O d d z i a ł  w k ł a d k o w y
przyjmuje wkładki na 4 Ya°/o książeczki oszczędnościowe.

Oddział towarowo ■ handlowy
załatwia czynności handlowo - komisowe, a zatem : zakupno i sprzedaż zbo** 
nasion, spirytusu, artykułów pastewnych, sztucznych nawozów i wszelkich inDy6®

ziemiopłodów.

Oddział melioracyjny
wykonuje wszelkie prace melioracyjne, jako to :  zdjęcia planów, wygotowaDi* 
kosztorysów do drenowania pól, nawodnienia i odwodnienia łąk, budowy i-jwóyj 
kana łów , dróg, szos, kolejek etc. etc. i poleca się do praktycznego przeprowadzeni*

powyższych prac.
F in an ;  c w an ie  uskutecznia się podług każdorazowej szczegółowej umowy.

W razie już gotowych planów, nastąpić może na podstawie tychże wykonanie pracy-

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y
udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie kamienie, perły,

złoto i srebro.
( b a r t e r ,  -w  p o d w ó i a u ) .

C. iv. D y r e k e y a  Kolei państw ow ej w  S ta n is ła w o w iê
L . 44  401 [6 2 1 4  l " ^

Rozpisanie ofert.
W  (li t)d e  k o n k u r s u  z o s t a n ą  o d d a n e  d o  w y k o n a n ia  n a s t ę p u j ą c e  D* 
d o w y  n a  s t a c y i  K o p y o z y ń c e  p r z y  s z la k u  k o le j o w y m  S ta n is ła w ó w

H u s la t y n  ‘ a  m i a n o w i c i e :
1. bud iwa jednopiątrowego budynku mieszkalnego,
2 budowa czteru drewnianych budynków gospodarczych,
3. studnia,
4. oparkanienie.
O n a  kosztorysowa wszystkich powyżej wymionionyeh bulowli wy 

w przybliżeniu 38 000 K.
Rozpoczęcie budowy winno Dastąpió natychmiast po zatwierdzeniu i 

jęciu oferty.
Termin zupełnego wykończenia i oddania do użytku powyższych budo#'1 

wyznacza się na dzień 1 lipca 1 02 r->ku.
Bliższe warunki dotyczące ofert, odnośne plany i opisy projektowany0 

bud -w ji m o .ą  być przejr ano w godzinach ur-ęd iwych w biurze techniczno!®

noS>

gmachu 
ua

c. k. Dyrekcyi kolei państwowi 
żąda ie odpowiednich wyaśni®11

dla utrzymania i budowy k-dei w 
w Stanisławowie, gdzie równocześnie
i wzorów ofert się udziela.

Należycie ostemplowane i op:e zętowane oferty wraz z pokwit > waniom 7,̂ y 
żonego w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie, zakład® 
w kwocie 190(1 koron, opatrzone napisem : „ Oferta na budowę budynku rnie' 
szkolnego na sta-ryi Kopy czyńceu, ' ,7,>ne  być* wniesione naj lalcj do 31. lip®*
ii r. 12 godzina w południe (czas miejscowy/‘do protokołu podawczego c. k- 
Dyrekcyi kol i państwowych w Stanisławowie.

Otwarcie ofert odbędzie się t-^goż samego dnia o godzinie 3-ciej po pot®' 
dniu (czas miejsc iwy) w b u rze  c. k. Dyrekcyi kolei państw, w Stanisławowa0

Wreszcie zwraca się szczególniej uwagę na warunek, że tylko takich of|V 
rcnłów uw zg‘ędniać się będzie, którzy tak co do stosunków majątkowych, j ;*' 
ki też pod względem technicznego uzdolnienia wszelką dadzą rękojmię, iż przy' 
jętemu zobowiązaniu p dolać potrafią.

Oferty nie zaopatrzono w wymagane załączniki, lub wmesione bez złóż/' 
n a przepijanego zakładu wreszcie nie odpowiadające w zupełności lub w cz(j' 
ści zasadniczym wymogom nie będą uwzględnione.

C. k. Dyrefecya k olei państw ow ej.
Stanisławów, w  lipcu 1901.

Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527, (Zarządca Wł. J, Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


